Gpłata pocztowa uiszczona gotówką. 
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PRENUMERATA RERREZJE ko c 
Miesięcznie we Lwo! AVLA SE EE SE 
3 zł. 30 gr., kwartal ` 


9 zł. 40 gr., z dosta 
do domu iw całej F 
sce z przesyłką pop 
3 z}. 60 gr., kwarta 
10zł. 20 gr., zagranicą 
miesięcznie 5 zł. 50 gr, 
kwartalnie 15 zł. 50 gr. 
Zciżona cena  prennmerały 
„Kurjera Lwðwakiezo" : 
2 „liustracją” wynosi 
w; luv przesyłką pocztowa 
znieśli tylie 5 zł., kwart, 14 zł. 


<ENA NUMERU 


i5 gr. 


Na dworcach kolejowych 
17 gra 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy: 
Zwyczajny za tekstem 10 gr. 
Nadesłane i nekrolceja 30 gr. 
Na pierwszej kolumnia 50 gr. 
Pizea Zromiką i w rubryce 
„Repertuar 40 gr. Po kro- 
mice i komunikatach 35 gr. 
Dział ekonomiczny 10 gr. 
Drobne ogłoszonia sa kpżdy 
wyraz $ gr. kupno i sprze- 
daż 8 gr. Matrymonialne 
13 yr, Poszuzujący pracy 4 gr. 
Na kolraanie tekstowej paski 
i iuseraty po 35 gr. W prze- 
wudniku juformacyjna-rekla- 
inowyia po 15 gr. (nujmniej- 
sze 1 zł. 50 gr.). Ogłoszenia 
zamiejscowe 259%, drożej, 7a- 
graniczne o 40", drożcj. 
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MOSZKOWICZ 

we Lwowie 
pl Bernard yski 


w zupełności przebudowany i odnowiony, wyposa- 
żony w nowoczesny komfort — otwwarty 
został 1. 1atego i oddany do użytku 
P. T. Przyjezdnych. Przeszło 80 pokoi umeblowa- 
nych luksusowo, znaczna ich część ma łazienki 
i telefony, przyozdobione artystycznie, zapewnia 
wszelkie wygody P, T. Publiczności. W każdym 
pokoju woda zimna i ciepła. Wszystkie pokoje 
położone do słońca. 


rkelefon 28 — 58, 


Dzisiejszy numer 
zawiera: 


Strona Ofenzywa polityczna Niemiec (artykuł 
wstępny). 
Nowa, a jednak stara potęga (iejleton). 
Lekcia posłuchu prawa dla Gdańszczan. 
Strona 3. Na widowni: Gnębienie inteligencii. 
Wysokość honorariów lekarskich. 
O „względach zasadniczych“ dla kresów. 
Strona 4. Przyszłość poiskich zdrojowisk. 
Co powoduje drożyzne chicba. 
Strona 5. „Czarny klub“ w rekach policji. 
Na krawędzi dnia: Przygoda gentlemana - 
bandyty. 
Strona 6. Nowy cennik tytoniu, papierosów 
gar. 
Wywóz cukru polsk. do Sowietów. 
Strona 7. Trzęsienie ziemi na Węgrzech. 
Zawody o mistrzostwo Polski. 
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PREZYDENT FRANCJI NIE PRZYJEDZIE DO 
POLSKI. 

Paryż 1 lutego. Havas donosi, że całkowicie 
bezpodstawną jest wiadomość. podana przez ie- 
den z dzienników porannych paryskich, jakoby 
prezydent Doumergue miał udać się w maju do 
Polski. Havas zaznacza dalej, że w chwili obe- 
cnej nie jest przewidziana żadna oficjalna podróż 
prezydenta za granicę. (Pat.) 

UKŁAD HANDLOWY POLSKO - JAPOŃSKI. 

Genewa, 2 lutego. Rząd japoński złożył w se- 
kretariacie generalnym Ligi Narodów, w celach 
rejestracyjnych i ogłoszenia, tekst traktatu han- 
dlowego, nawigacyjnego i żeglarskiego, zawarte- 
go między Japonią a Polską. (Pat.) 


Zatarg turecko-grecki zaostrza się. 


Rząd angielski zapowiada możliwość interwencji. Odwołanie posła greckiego z Angory. 


Paryż, 2 lutego. Jak donosi „Matin* z Atea 


grecki change d'affaires w Angorze wręczył tu- 


U 


sckiemu ministrowi spraw zagranicznych notę, 
stwierdzającą, że wydalenie patriarchy ektume: 
nicznego z Konstantynopola stanowi pogwałcenie 
ducha traktatu lozańskiego, konwencji grecko-tu- | 
reckiej ze stycznia 1923 r. oraz zobowiązań przy-| 
jętych przez Turcję w roku 1924 wobec Rady Li- 
gi Narodów, Nota grecka proponuje poddanie kon- 
filiktu pod arbitraż międzynarodowego trybunału 
w Hadze, a w razie odrzucenia tej propozycji! 


Warszawa, 2 lutego. Sejmowa komisja bud- 
żetowa przystąpiła dzisiaj do rozpatrywania 
budżetu mininst. spraw zagranicznych. Referent 
p. Kozicki stwierdził, że budżet min. spraw zagr. 
na r. 1925 przewiduje w wydatkach 18,525.000 zł., 
podczas gdy budżet zeszłoroczny przewidywał 
18,212.000 zł. Mamy więc do czynienia z bardzo 
nieznaczną podwyżką z powodu podwyższenia 
płac urzędniczych. W porównaniu z budżetami in- 
nych państw, budżet naszego ministerstwa spraw 
zagran. jest niewielki, gdyż n. p. Czechosłowacja 
wydaje na ten cel 25 milionów, Francja 40 milj., 
Niemcy 36 mili. Nie może więc być mowy o żad- 
nei redukcji. 

Następnie referent szczegółowo przedstawił ! 


przez Turcję zapowiada, że Grecja zwróci się do 
Ligi Narodów z prośbą o interwencję. (Pat.). 
Londyn, 2 lutego. W tutejszych kołach dy- 
plomatycznych cświadczają, że w konflikcie gre- 
cko-tureckim z powodu wydalenia patriarchy e- 
kumenicznego, nie jest wykluczona interwencja 
Rząd angielski chce narazie wyczekać i wstrzy= 
mać się od poczynienia stanowczych kroków. 
Nadeszły tu wiadomości, że rząd grecki od- 
wołał swego posła przy rządzie tureckim. (AW.) 
ko mj 


Dyskusja nad budżetem min. spraw zagr. 


Wydatki na r. 1925 wyniosą 18,212.000 zł. 


Projekt mianowania stałego wiceministra. 


stan posiadanych przez min. spraw zagran. nieru- 
chomości i wskazał na konieczność utworzenia 
stałego wiceministra, jednak z tem zastrzeżeniem, 
że byłby to tylko urzędnik. Referent zauważył, 
że Polska jest zbyt słabo reprezentowana, o ile 
chodzi o państwa pozaeuropeiskie. Szczególną u- 
wagę zwrócić należy na państwa azjatyckie, ze 
względu na zachodzące tam zmiany. Co do pra- 
cy konsulatów, referent stwierdza, że wzmaga się 
ona z każdym dniem, jednak i tu powstaje konie- 
czność poninożenia ich liczby. Co do wydatków 
na wykonanie traktatu, będa konieczne pewne 


podwyżki. 
—0— 


NAUKA I WYCHOWANIE. 


I/URS TAŃCÓW dia początkujących rozpoczynam 2. 
1% Dla osób starszych 4, osobne godziny. Kurs tańców 
nowoczesnych 5. Nowicki, Pańska 16. 277 


POSADY I PRACE. — 


EOMETRA posiadający praktykę samodzielną znajdzie 
zaraz zajęcie na prowincji. Informacji udzieli z grze- 
czności inż. Ignacy Kinel Lwów Domagaliczów 9. 281 


RZADCA dóbr, lat 40, żonaty, bezdzietny, szkoła rolni- 

cza, dłuższa praktyka w większych majątkach, powa- 
zne referencje, zmieni posadę zaraz lub 1, kwietnia. Zgło- 
szenia: poczta Zbaraż, Kołodno, Ksiądz Wyrzykowski dla 
Grabowskiego. 318 


RR ekonom lat 37. energiczny i zamiłowany rol- 
nik ze szkołą rolniczą i kilku letnią praktyką w wię- 
kszych gospodarstwach, poszukuje posady na ordynarje, 
sub wikt od 1. marca lub kwietnia łaskawe zgłoszenia 
pod J. P. Joniny op. Ryglice. 321 


RÓŻNE. a 
ASŻYNY do szycia. Rowery. Gramofony. Primusy 


` dostarcza, zamienia na dogodnych warunkach oraz 
przyjmuje naprawy. Nowacki, mechanik, Lwów, Gróde- 
cka 63. 253 


YSUJĘ, kombinuję wzory do białych i kolorowych ha- 
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DROBNE OGŁOSZENIA. 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 


[EORTEPIAN krótki, krzyżowy, prawie nowy — 
nie sprzedam. Leona Sapiehy 67, L piętro, 
prawe. 


okazyj- 
drzwi 
301 


GRONOM z 23-letnią praktyką, obeznany wszechstron- 

nie z uprawą buraków cukrowych i wysadek. Po- 
szukuję posady od zaraz dyrektora lub samoistnego 
rządcy w większych majątkach, adresować proszę: Grzy- 
małów, powiat Skałat. Sklep: Leona Zmory, dla „Agro- 
noma’. 292 


EORTEPIAN krótki, krzyżowy, piękny — tanio sprzedam. 
Kętrzyńskiego 24, I. piętro, drzwi prawe. 300 


ropne od 6 do 2000 HP.Urządzenia młyńskie, 

Motory Prasy do oleju, Obrabiarki do metali i n 

na dogodne spłaty, Oraz transmisje, turbiny, pasy, oleje, 
smary, ropę, papę, blachę pocynkowaną poleca: 

Pilot“ Lwów, ul. Batorego 4. Oddziały: w Tarno- 

» polu i Podwołoczyskach. Techniczna porada 

bezpłatnie, 8636 


WA w Poznaniu o 14 ubikacjach w czteromorgo- 

wym parku owocowym, telefon etc., sześć ubikacji 
z meblami zaraz wolne do zamiany na dom lub interes 
przemysłowy dla Lwowianina. Zgłoszenia Poznań, ul. Dą= 
browskiego 163 p. I. znaczek na odpowiedź. Ewentl. po- 


R ftów, batikuję i maluję obrazy ekrany, szale, Suknie, POW L ali M 
abażury itd. Także powiększam portrety nawet z naj-| E£ORTEPIAN krótki, mechanika angielska, znakomity, 
mniejszej iotografji Ceny bardzo przystępne. Zyblikie-| 1 sprzedam tanio, Kopernika 26. parter gankiem ostā- 
wicza 49. H. p. wprost. 310 Itnie drzwi Skleniarski. 328, 


MIESZKANIA. 


O OK PLACU AKADEMICKIEGO bardzo piękny, sło- 
neczny, frontowy pokój z balkonem do wynajęcia 
jednemu lub dwom zamożnym kawalerom wraz z cało- 
dzienaem pierwszorzędnem utrzymaniem. Zgłoszenia 
wraz z referencjami składać do administracji „Kurjera 
Lwowsk." pod „Pension*. 298 


MATRYMONIALNE. 


KAWALER na wysokim stanowisku lat 30 kilka, ele- 
gancki, zamożny, z wyższem wykształceniem z po- 
wodu braku czasu i odpowiednich znajomości poszukuje 
na tej drodze dobrej, zamożnej panny do lat 28 w celach 
matrymonialnych, pośrednictwo rodziców czy też krewnych 
bardzo mile widziane. Dyskrecja zapewniona. Zgłoszenia 
tylko z fotografją. Warszawa Widok 19. „Promień* ata 


sobność“. 
|WPOWA lat 38, wykształcona, przystojna z 2-m dzieci 
* posiadająca w mieście powiatowem folwark 100 m. 
i b. ładne zabudowanie, na 60m. gospodarzy, reszta jest 
w dzierżawie u chłopów, pozna się z panem najchętniej 
wojskowym lub lekarzem, który miałby tu wielką prakty- 
kę, gdyż lekarzy tu brak, w każdym razie tylko z uni- 
wersyteckim wykształceniem, chrześcijaninem, dobrego 
i prawego charakteru w odpowiednim wieku, może być 
wdowiec z dzieckiem, gdyż dzieci i dom b. lubi. Ofertę 
do „Kurjera Lwowskiego“ pod 77755. 304 
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KURJER LWOWSKI z Środy dnia 4 lutego 1925. Nr. 


28 


Ofenzywa polityczna Niemiec) Lekcja posłuchu prawa dla Gdańszczan. 


Odpowiedź Polski na bojkcit paczty w Gdańsku. 


(Od naszego korespondenta). 


Paryż. 28. stycznia. 
Rządy dra Luthera w Niemczech, zrazu — 
tak się zdawało chwiejne i niepewne, zaczy- 
nają się ustalać. Centrum niemieckie, które wpro- 
wadziło się do gmachu nowej większości prawi- 
cowej, jak do hotelu, przygotowuje sie do dłuż- 


szego w nim pobytu. „Niechętnego, przymuso- 
wego“ — tak twierdzi — ale jaki stąd dla repu- 
bliki niemieckiej pożytek? Większość i rząd 


buduje się na głosach, nie na chęciach. a centrum 
głosy swe na dłuższy czas rządowi wydzierża- 
wiło. Stwierdza to — i aprobuje — nie kto inny, 
jak radykał, arcy - republikanin centrowy, b. 
kanclerz dr. Józef Wirth i jego zwolennicy, le- 
wica stronnictwa. 

Niema bardziej ustępliwego stworzenia nad 
tepublikanina niemieckiego: demokraci, tak przez 
lewice zachodnie wychwalani, nie głosowali 
przeciw votum zaufania dla rządu, ale pokornie 
wstrzymali się od głosowania. Nawet socjaliści 
nie wykazują zapału do walki. 

Jedni monarchiści znają temperament boio- 
wy. Monarchiści rządzą republiką niemiecka — 
paradoks jedynie w Niemczech możliwy. Obec- 
nie — przy pomocy centrum — szykują wielką 
oienzywę polityczną na zachód. Ofenzywę, któ- 
ra ma obezwładnić Francię i osamotnić Polskę. 

Główny organ centrowy „Germania“ berliń- 
ska, wystąpił z projektem paktu gwarancyjnego 
siemiecko-francuskiego. Gwarancja ma obejmo- 
wać wschodnią. granicę Francji i zachodnią Nie- 
miec. Wynika stąd, że w razie dojścia paktu do 
skutku, Niemcy miałyby na wschodzie wolną rę- 
kę, a Francja wyrzekłaby się swoich sprzymie- 
rzeńców. Artykuł był inspirowany, a rząd nie- 
imiecki ma niebawem wystąpić z odpowiednią 
inicjatywą. 

Wydawałoby się zrazu dziwnem, że z filo- 
francuską inicjatywą występują prawicowcy nie- 
mieccy, urodzeni zjadacze Francuzów. Prawica 
jednak w Niemczech tak mocno stoi, że wolno 
jej nawet być niekonsekwentną. 

Centrum w tym wypadku jest raczej narzę- 
dziem; chodzi mu o zachodnie granice Niemiec, 
gdzie znajduje się ośrodek główny jego zwolen- 
ników, a przytem pragnie uratować coś z pacy- 
fistycznego swego oblicza. Rachuby prawicy nie- 
tnieckiej są bardziej zawiłe. 

Rzecz się jeszcze bardziej wyjaśni, gdy 
zwrócimy uwagę, że Niemcy wzamian za pakt — 
kawał papieru żądają opróżnienia Kolonii 
i Ruhry. Mirażem paktu clicą uniknąć kary za 
niedotrzymanie postanowień traktatu  wersal- 
skiego w sprawie rozbrojenia. Pragną udaremnić 
akcję w sprawie paktu gwarancyjnego między 


Nowa, a jednak stara potęga 


Osławiony sterowiec niemiecki Z. R. 3, któ- 
ry przeleciał w jednym etapie przestrzeń Europa- 
Ameryka, stał się, jak wiadomo, własnością Sta- 
uów Zjednoczonych w podwójnem znaczeniu: raz 
jako statęk pasażerski, ewentualnie wojskowy, 
po drugie jako żywy i doświadczalny wzór dla 
budowy nowych sterowców. 

Wynik tego przedsięwzięcia jest taki, iż 
Niemcy zwróciły uwagę całego Świata na swe 
wysokie zdolności techniczne, oraz na dalszym 
planie położone: organizacyjne i gospodarcze. 
Na tej karcie zdobyły Niemcy pełną wygraną. 

Pierwsza część dobrze przemyślanej gry 
skończyła się. Następuje obecnie druga jej par- 
tia, mająca na celu wyrobienie przychylnego sta- 
nowiska rządu angielskiego dla wzlatującei na 
szerokie loty powietrznej żeglugi niemieckiej. 

Chodzi o przekonanie tego rządu angielskie- |n 
go, który w latach 1915 i 1916 nie mógł pokazać 
ani jednego światełka w swej własnej, morzem 
oddzielonej stolicy, oraz tej Anglji, która musiała 
uwięzić w murach Londynu 10.000 ludzi dla o- 
chrony' miasta przed nocnymi atakami Zeppeii- 
nów. Anglja dużo Niemcom wybaczyła, nawet 

„Gott strafe England", ale bombardowania Lon- 
dymi na bardzo długo im nie zapomni. 


| 


Gdańsk, 2 lutego. Na bojkot poczty polskiej 


w Gdańsku ze strony kupiectwa miejscowego na- 
deszła ze strony Polski energiczna odpowiedź. 
Firmy gdańskie 


wysyłające listy _przez ez az 22 


RATYFIKACJA KONWENCJI POLSKO-NIEM. 

Warszawa, 2 lutego. W dniu 31 stycznia br. 
w gmachu ministerstwa spraw zagranicznych zo- 
stała dokonana wymiana dokumentów ratyfika- 
cyjnych konwencji polsko - niemieckiej o opcji i 
obywatelstwie, podpisana we Wiedniu dnia 30 
sierpnia 1924. Protokół wymiany podpisali ze 
strony polskiej minister spraw zagranicznych dr. 
Aleksander Skrzyński, zę strony niemieckiej Ul- 
rich Rauscher, poseł nadzwyczajny i minister peł- 
nomocny. 


WYKRYCIE BANDY SZPIEGOWSKIEJ NA 
KRESACH. 

Warszawa, 2 lutego. „Kurjer Czerwony“ do- 
nosi z Wilna, iż w powiecie Dziśnieńskim policja 
zlikwidowała bandę szpiegowską, aresztując m. i. 
b. wójta gminy Prozoroki i nauczycielkę Szczę- 
snowicz. Banda otrzyniywała instrukcje od so- 
wieckiego urzędu politycznego w Polocku. (AW.) 


PETRULIS TWORZY NOWY GABINET 
LITEWSKI. 
Kowno. 2 lutego. B. minister skarbu Petrulis 
przyjął w dniu 1 b. m. misję utworzenia nowego 
gabinetu litewskiego. (Pat.) 


Francją, Belgią i Anglią — i zyskać wolne ręce 
na wschodzie. Jako Środka nacisku na Francję 
używają układów w sprawie nowego traktatu 
handlowego francusko - niemieckiego, na którym 
Francji bardziej zależy, niż Niemcom, gdyż prze- 
mysł żelazny prowincyj odzyskanych dotąd ska- 
zany jest na rynek niemiecki. Zyskać mocną po- 
zycję w Niemczech i w Europie, rozbić sojusz 
francusko - polski, zgnieść najpierw Polskę, a po- 
tem Francię — oto plan niemiecki, rozłożony na 
dłuższy okres czast.” 

Prasa francuska projekt przyjęła tak, jak na 
to zasługuje, to znaczy odinownie. Podeptanie 
neutralności belgijskiej, niedotrzymanie traktatu 
wersalskiego — a teraz nowy Świstek, oto opinia 
całej prawie prasy francuskiej. Dlaczego Niemcy 
odrzucają myśl o przemarszu wojsk Ligi nar. 
przez terytorjum niemieckie na pomoc Polsce, je- 
Śli są tak pokojowo nastrojone? — zapytują pi- 
sma francuskie. 

Dwa tylko wyjątki w tym zgodnym chórze: 
przemysłowo - giełdowa „Information“, która 
każe się „namyśleć* i nerwowa politycznie „Erè 

| WERE W ICORA E E a a e 1 WÓUWENE . mp WEBOWE A. om. GUN. aan e” 
niedawno opuścił gondolę kapitańską Z. E, en UAE Rae od 3 
i przyjechał wprost do komandora  Burney'a, 
członka maipotężniejszych w Anglii Zakładów 
lotniczych Vickers'a. 

I począł mówić skromnie. uprzejmie, dyplo- 
matycznie o małej drobnostce na pozór, o wpro- 
wadzeniu jednolitego typu masztów dla lądowa- 
nia sterowców pasażerskich w odniesieniu do 
wielkiej żeglugi powietrznej, a w niedalekiej 
przyszłości międzynarodowej. 

I nic więcej. Ale pierwszy dyg ku pojedna- 

niu się został dokonany, i to nawet z dość po- 
myślnym skutkiem, jeśli w wywiadzie z „West- 
minster Gazette* może dr. Eckener powiedzieć: 
„Istnieje jeszcze wiele trudności technicznych do 
pokonania. Ale spodziewam się, że rokowania 
będą owocne. Gdy; tylko raz dojdziemy do zgo- 
dy z angielskiemi powagami powietrza, to już 
napewno nie będzie większych trudności dla po- 
rozumienia się z resztą Świata. Spodziewam się 
napewno, że nałożone przez aliantów ogranicze- 
nia w budowie niemieckich sterowców, będą 
cofniete. Gdy zaś te ograniczenia upadna, wtedy 
międzynarodowa żegluga balonowa zostanie 
wzmocniona nowym potężnym impulsem“. 

Słowa oficjalnego przedstawiciela Niemiec 
i ich przemysłu lotniczego są prawdziwe, jak 
w rzadko którym wywiadzie. Przewidywać na- 
leży z wielką dozą prawdopodobieństwa, iż 1-mo 


Na przebycie drogi pojednania i łaskawej o-|zakłady Vickers'a przyjmą projekt dr. Eckenera, 


pinji, wybrały Niemcy wózek z napisem „Mię-|2-do — nieco później 


dzynarodowa żegluga balonowa“. 
Do wózka takiego- wsiadł dr. Eckener, który 


| 


państwa sprzymierzone, 
właściwie Francja i Anglja, cofną istniejące ogra- 
niczenia i wreszcie 3-tio, że w budowie sterow- 


gdańską otrzymują całą korespondencję z Polski 
z powrotem z zaznaczeniern, że mają posyłać ją 
przez pocztę polską. (AW.) 


KONCESJE NA BUDOWĘ KOLEJI. 
Warszawa, 2 lutego. W ministerstwie kolei 
ukończono rokowania z grupą ubiegającą się o 
koncesje na budowę i eksploatację kolei Zagłę- 
bie—SzczebrzeszynHrubieszów—Kiwerce (oko- 
ło 140 klm.) i Chełm -Hrubieszów--Sokal (około 
110 klm.). Budowę tych kolei ma finansować fir- 
ma angielska ,„„Armstrong. Grupa ubiegająca się 
o koncesje zdecydowała się budować kolej tyłko 
do Zwierzyńca i zastrzegła sobie prawo otrzy- 
mania koncesji na dalsze przedłużenie tej linji de 
Kiwerzec i na budowę linii kolejowych Lublin-— 
Bełzec i Chelm Hrubieszów—Sokal w ciągu pie- 
ciu iat od nadania koncesji na budowę kolei Za- 
głębie—Zwierzynicc. (AW.) 
WYSIEDLENIE POLAKÓW Z BIAŁORUSI 
Jak donoszą z Mińska, wysiędlenie właści- 
cieli ziemskich, Polaków, uchwalone przez kotni- 
sje projektów ustawodawiczych Białorusi sowiec- 


kiej, obejmuje okręgi mitski, witebski, mohylew- 


ski, pomelski j część smoleńskiego. Wysiedlenite 
polskich właścicieli ma zostać dokonanem w ter- 
minie do 1 stycznia 1926 w pasie pogranicznym 
ra całym terenie od Prypeci do Dźwiny, iakoteż 
wzdłuż granicy — EW srasz o a T 


nouvelle", która od czasu do czasu wstępuje na 


indywidualne ścieżki. Obecnie w koresponden- 
cjach z Berlina prowadzi propagandę  filonie- 
miecką. 


Losy Europy zawieszone są na olbrzymici 
wadze. Na jednej szali: propozycje i plany nie- 
mieckie. Na drugiej ciernisty problem ogólnego -- 
czy regionalnego paktu gwarancyjnego 
w ramach Ligi nar. i uregulowanie długów 
m „wach na których spłaty Amery- 

ka bardzo silnie we Francji napiera. Stanowisko 

Anglii w sprawach finansowych jest pojednaw- 
cze, a w sprawie paktu rząd angielski stara się 
o znalezienie drogi pośredniej między oporem 
dominionów, które nie chcą mięszać się do spraw” 
europejskich, a daniem gwarancyj bezpieczeń- 
stwa Francji. 

Na tej samej szali spoczywa ciężar — zna- 
czny w oczach opinii — sojuszu polsko - francu- 
skięgo. Szala druga przeważa, wagi jednak nie 
możemy Sspuszczać z oka. 

Włodzimierz Jatnpolski. 
—0X0— 


ców pasażerskich Niemcy staną się bezkonku- 
rencyjne na całym świecie. Gdyż słowa Ecknera 
o żegludze międzynarodowej są jedynie dypło- 
matycznym frazesem, w miejsce którego wstawić 
należy „supremacją niemieckich Zeppelinów". 


Stosunek Polski ME powstającego zagadnie- 
nia jest idealny. Nie majac ani jednego sterowca. 
podobnego przemysłu, ani żadnej rzeczy i myśl, 
które z tem są związane, nie potrzebujemy się 
martwić, kłopotać i wydawać pieniądze na takic 
latające historie. 

Ktoś może odpowie, że mamy natomiast 
rozwijające się szeroko i potężnie lotnictwo pła- 
towcowe. A tak mamy, stwierdza to najdobitniei 
międzynarodowa statystyka sił lotniczych po- 
szczególnych państw w Europie. Pierwsze miej- 
sce zajmuje Francia, następnie Anglja, Włoch 
Rosja, Belgja, mała luka Czechosłowacja. 
bardzo duża luk a. — Bezpośrednio za 
nią można umieścić bez większego błędu Księ- 
stwo Liechtenstein. — Tak się przedstawiają siły 
lotnicze Polski. — Į jeszcze jedna mała uwaga 
porównawcza, odnosząca się do naszego przemy- 
słu lotniczego. —- Sąsiadujaca z nami Czechosło- 
wacja, grubo mniejsza terytorialnie i zaludnieniem 
od Polski, oraz dziesięć razy bezpieczniejsza od 
niej, posiada obecnie 240 płatowców, z tego 220 
własnego typu i wyrobu. 

Wnioski dowolne. 


E. Ward. 
—0X0— 
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NA WIDOWNI. 
Gnębienie inteligencji. 


Od sześciu lat stan urzędniczy znosi cierpli- 
wie i bez szemrania skrajną nędzę, pomny swych 
doniosłych obowiązków wzgłędem państwa, zde- 
cydowany wytrwać na niewdzięcznym posterun- 
ku dla dobra odzyskanej, wolnej Ojczyzny. Pra- 
cuje więc urzędnik polski o chłodzie i głodzie, 
bez pomocy wszelkiej i wdzięczności ze strony 
społeczeństwa, bez zachęty jakiejkolwiek i uzna- 
nia, wyszydzany, poniewierany, częstokroć lżony 
i wyśmiewany. Pracuje, zacisnąwszy zęby, głu- 
chy na żałosne wołania rodziny o ludzki przy- 
odziewek i najlichszą choćhy rczrywkę, ślepy na 
widok wynędzniałych, obdartych swych dzieci, 
którym nawet książek szkolnych kupić nie jest 
w stanie. Pracuje i czeka z drżeniem, czy za to 
poświęcenie radłudzkie, za swą heroiczną ofiarę 
i niewinne cierpierie najdroższych mu istot, ka- 
prys przełożonych nie wyrzuci go nagle na bruk, 
czy widzirnisię przygodnego dygnitarza nie po- 
zbawi go w jednej chwili ciężko zarebionego chle- 
ba. Wońnec osławionego Ś 116-go tymczasowej 
pragmatyki służbowej, pozwalającego zreduko- 
wać funkcionarjusza państwowego kiedykolwiek, 
bez uprzedniego uprzedzenia, bez podania powo- 
dów, z trzyiniesięcznem wyinówieniem, urzędnik 
jest konipletnie bezbronny; największe chociażby 
zasługi, najdłuższe nawet lata służby, nie mu nie 
pomogą. Nie pozostaje więc nic inuego, jak volens 
nolens asekurować się przed niebezpieczeństwem 
redukcji pizez szukanie ochrony u wpływowych 
stronnictw — kto ma bowiem protekcję, spać 
może spokojnie. Stosunki wręcz anormalne, tiie- 
zdrowe, gangrenujące aparat państwowy jadem 
ciągłych intryg i waśni partyjnych. 

Z radością najwyższą powitał też stan urzę- 
dniczy zapowiedź stabilizacji. Nareszcie więc pe- 
wność jutra, swoboda pracy. spokó; i poczucie 
opieki prawa. Radość wielka niestety, jak się obe- 
cnie okazuje, przedwczesna. Ustawa bowiem 1 jej 
wykonanie, to u nas zwykle krańcowo różne. — 
Pomysł nawet najlepszy, najsłuszniejsze zasady, 
najsprawiediiw sze uchwały, potrafią „dygnitar- 
skie” głowy naszych domorosłych dyktatorów 
tak spaczyć i skoślawić, że zostaje z nież tylko 
strzęp bezwartościowej, pustej nazwy. 

Səna uchwalił stabilizację urzędników. Ter- 
tmin stabilizacji oznaczony został ostatecznie na 
1 kwietnia br. Spodziewać się należało, że stabili- 
zowani zostaną, po zbadaniu kwalifikacji urzędni- 
czych, wszyscy ci funkcjonarjusze państwowi, 
Którzy zadośćuczynią stawianym wymaganiom. 
Dia innych pozostawiony zostanie pewien czas 
próbny, umożliwiający im złożenie przepisanego 
egzaminu. Tak nakazywał zdrowy rozum. Idzie 
przecież o to, by państwo polskie posiadało na- 
reszcie urzędników wykwalifikowanych — o to 
tylko i nic innego. Cóż tymczasem wymyślił o- 
sławiony p. Moskalewski? Z najprostszej rzeczy 
zrobił skomplikowany „Cross Puzzle“ (wido- 
cznie zaraził się modną gorączką amerykańską). 
Podstawą tej dziwnej zagadki jest obliczenie p. 
Moskalewskiego, że urzędników nadających się do 
stabilizacji jest 60%. Dlaczego nie 80% lub 20% ? 
Konia z rzędem temu, kto zgadnie. Oto znów je- 
dno z tych widzimisię, których tyle okazał już 
samozwańczy komisarz oszczędnościowy. W jaki 
zaś Sposób ukłaądana jest lista urzędników, którzy 
mają być stabilizowani? Czy układają ją jedynie 
kompetentne władze przełożone? Wcale nie. —- 
Wybór urzędników, którzy będą  stabilizowani, 
Spoczywa w rękach dobranej kliki powierników 
p. Moskalewskiego, działających do tego stopnia 
konspiracyjnie, że nawet dyrektorzy departamen- 
tów nie wiedzą, czy podlegli im urzędnicy są 
„Zdatni". Skutek będzie ten, że stabilizowani zo- 
staną jedynie funkcjonarjusze państw., posiada- 
jący... protekcję. I taki skandal dzieje się spokoj- 
nie w oczach Sejmu i całego społeczeństwa. Na 
miły Bóg! Czyż nie ma już w Polsce uczciwie 
myślących ludzi, którzyby odważyli się położyć 
kres destrukcyjnym eksperymentom p. Moska- 
lewskiego. Jeśli urząd komisarza partyjnego (prze 
praszam — oszczędnościowego) jest potrzebny, 
w co bardzo a bardzo wątpię, należy poszukać 
odpowiedniejszego człowieka. Gdy tego sie nie 
zrobi bezzwłocznie, maszyna państwowa w krót- 
kim przeciągu czasu zostanie kompletnie rozstro- 
jona. Godzina dwunasta bije. Obywatel. 

ZZO == 


0 „względach zasadniczych* 
dla kresów. 


W chwili, kiedy opieka rządu nad kresami 
Rzeczypospolitej zaczyna przybierać realne 
kształty, podanie faktu, pozornie błahego, a który 
w istocie swego znaczenia jest wykładnikiem je- 
dnei z potrzeb ludności całego szeregu wsi przy 
granicy rumuńskiej (Pokucie) będzie kwestią ak- 
tualną. 

Oto z zarządu kresowego miasta Kut wy- 
słano dnia 15 listopada 1924 petycję do minister- 
stwa skarbu, podpisaną równocześnie przez 22 
gmin wiejskich tamtejszego powiatu sądowego 
w Sprawie reaktywowania urzędu katastru grun- 
towego w Kutach. 

Niemal jednocześnie w tei sprawie odnosiło 
Się również do Izby skarbowej naczelnictwo sądu 
powiatowego w Kutach, motywując bardzo rze- 
czowo konieczności istnienia tego urzędu. 

Wkrótce rninisterstwo skarbu (Departament 
podatków i opłat L. D. P. O. 3924/1 z 14 listopa- 
da 1924) odpowiedziało krótko, że ze „względów 
zasadniczych“ nie może być ewidencja Katastru 
gruntowego w Kutach reaktywowaną. 

Z tej dwuwierszowej odmowy odnosi się 
wrażenie, że albo o tej sprawie nic nie wiedział 
pan wicepremier Thugutt, a załatwił ją w czam- 
buł referent katastralny, opierając się jedynie na 
opinii zapytanego o zdanie geometry ewidencyi- 
niego w Kosowie pana inż. L., który wydał ją 
taką, jaka dla niego z rozmaitych względów była 
naikorzystniejszą, albo wreszcie ministerstwo 
skarbu wogóle nie przywiązuje zbyt wielkiej wa- 
gi do prośb mieszkańców na kresach, w co je- 
dnak bardzo wątpić należy. 

Czy opinja p. inż. L. w Kosowie jest więcej 
warta dla pana referenta aniżeli rzeczowe przed- 
stawienie powszechnie poważanego naczelnika 
sądu pow. w Kurach. którego zasługą jest ład i 
spokój na kresach Pokucia. 

W każdym razie pożądanem jest, ażeby spra- 
wa niniejsza doszła do wiadomości pana wicemi- 
nistra Thugutta o ile iej delegaci na ostatniem 
posłuchaniu nie poruszyli. 

Kresowiec. 


Wysokość honorarjów lekarskich. 


Województwo lwowskie ogłosiło na podsta- 
wie ustawy z 2 grudnia 1921 (Dz. u. 105 ex 1921 
poz. 762) — po zaciągnięciu opinii Izby lekarskiej 
cennik przeciętnych należytości lekarskich. 

Cennik ustanawia trzy stopnie należytości. 


Pierwszy stopień odnosi się do lekarzy, mieszka- 


jących poza Lwowem; drugi stopień dla lekarzy 
lwowskich; trzeci dla lekarzy-specialistów we 
Lwowie. Specjalistom poza Lwowem przysługu- 
je drugi stopień należytości. Za specjalistów uzna- 
je się — oprócz lekarzy wykonujących praktyke 
wyłącznie w jednym dziale medycyny — także 
lekarzy zdrojowych.  Lekarzowi wolno obniżyć 
taksy cennika i leczyć chorego bezpłatnie; wolno 
mu także umówić się ze stroną o wyższe hono- 
rarium. 

Tekst cennika przedstawia się następująco: 

Ordynacja pierwsza w domu lekarza w go- 
dzinach ordynacyjnych, trwająca do 30 minut. 
I. stopień 6 zł., II. stopień 8 zł., III. stopień 12 zł. 
Ordynacje następne dla tego samego chorego: 4. 
6 i 8 zł. Ordynacie następne. częściej się powta- 
rzające, w celu drobnych zabiegów: 2, 3 i 4 zł. 
Za osobne ordynacje poza godzinami ordynacyj- 
nemi dolicza się po 2, 3i 4 zł. 

Wizyta w mieszkaniu chorego, w 1niejscu i 
w dzień ti. od 8-mej do 9-tej, trwająca wraz z dro- 
gą do 30 minut: 8. 12 i 16 zł.;: w porze przez stro- 
nę oznaczonej: 10, 15 i 20 zł.; na żądanie strony 
natychmiast: 12, 18 i 25 zł. Za czas ponad 30 mi- 
nut dolicza się po 2, 3 i 4 zł. Prócz tego należy 
Się lekarzowi zwrot kosztów (fiakra, tramwaju). 
W porze nocnej przypada należytość podwójna. 

Za wyjazdy do chorych zamiejscowych o- 
prócz należytości za wizytę dolicza się za stratę 
każdej rozpoczętej 7 godziny w dzień 6, 9, 12 zł. 
w nocy 12, 18, 24 zł. — niezależnie od zwrotu 
kosztów. 

Krótkie poświadczenie stanu zdrowia 6, 8, 
12 zł; umotywowane Świadectwo 8, 10, 14 zł; 
napisanie i wysłanie listu w sprawie leczenia cho- 
rego 4, 6. 8 zł. 


—— 


szych warstwach gleby, na wszelkich przedmio- 


Jeszcze sprawa bakszyszu 
„Gazety Warszawskiej“. 


Organ endecki, który obłowić się chciał na 
swoim jubileuszu kosztem zarządów miast i prze- 
mysłowców — skompromitował się tak bardzo, 
id jego naczelny redaktor p. Wasilewski, nie go- 
kiząc się widocznie z praktykami ietyką admini- 
stracji „Gazety Warszawskiej? ustąpii ze swege 
stanowiska. Spekulantom dziennikarskim endecj! 
powinęla się noga. B. ich jednodniowy premier 
Korianty, b. minister Kucharski a teraz urzędowy 
ich organ w todze jubiłata! Brzydką ta sprawa 
zajął się także Poznań. Pisze o tem „Kurjer Poł- 
ski”. 

„Sprawa ta była w Poznaniu na porządku 
dziennym obrad Rady miejskiej. R. Starck wniósł 
specialną rezołucję, żądającą wstrzymania sub- 
wencji dla partyjnego pisma tem bardziej, że wy- 
datek na nie został uskuteczniony po wyczetpa- 
niu funduszów ogólnych. Wniosek upadł m. m. 
głosami Ch.-D., która w prasie ostro piętnuje sub- 
wencję. Przyjęto jednak wniosek inny, by komi- 
sja prawnicza zasadniczo wyjaśniła w iakich wy- 
jątkowyłch wypadkach wolno magistratowi czy- 
nić wypłaty bez poprzedniej zgody rady. miej- 
skie} A więc nawet Poznań pośrednio zakwe* 
stjonował legalność tego rodzaju wydatków. — 
Wkroczenie władz nadzorczych jest bardzo pożą- 
dane. Sprawa nie iest czysta.” 

Jak z Warszawy donoszą — nowy redaktor 
„Gazety Warszawskiej” z przyczyn niezależnyd: 
pd redakcji, odwołać ma całv jubileusz, który 
miał być reklamą i faierwerkiem dla „Gazety 
Warszawskiej” a stał się tylko skandalem de 
leadera emdecji. 

Chodzi tu o godność dziennikarstwa, która 
takie eksperymenty bakszyszowe  młoniżają —: 
dlatego też sprawą tą zająć się miał syndykat 
warszawski, Kaga literacka i Towarzystwo dzien- 
nikarzy i literatów. Skoro sprawa się nie wyja- 
śn*, zamierzają bojkotować pismo polskie, któr: 
żądaio zapłaty pó kilka i kilkanaście tysięcy zł. 
za to, aby w miumerze jubiluszowym  znalazty 
miejsce opisy: Lwowa, Krakowa, Poznania, Wil- 
na. — A caby się stało, gdyby miasta te nie daly 


bakszyszu — wówczas nie byłoby o nich wzmłan- 
ki — przestałyby istnieć, wykreśloneby zostały 
zamłaci, tem więcej splendoru na nie spadnie! To 
iuż nie geszefciarstwo — to ohyda! 
Najpotężniejszy film świata. 
W głównej roli hr. RINA de LIGUORO. 
Bakterje na pieniądzach. 
Bakterje, widzialne tyłko pod mikroskopem 
odznaczają się m. i. swojemi cechami, także nie- 
zwykłem rozpowszechnieniem. 


ze spisu miast polskich. Im które miasto więcet 
ILIGAN wkrótce APOLLO i 

istoty żywe, przynależne do świata roślinnego, 
Pełno ich w powietrzu, w wodzie, w wyż- 


tach, zwłaszcza codziennego użytku, we wnę- 
irzu i na powierzchni ciał ludzkich i zwierzęcych. 

Nieiniecki badacz K. Kiefer zbadał ilość bak- 
teryj na będących w obiegu banknotach papiero- 
wych i znalazł ich od 13.000 do 143.000 na jed- 
nym banknocie. Bliższe określenie jakości papie-. 
ru okazało, że ilość bakterji nie zależy od sto- 
pnia zużycia banknotu, ale pozostaje w związki: 
z rodzajem jego powierzchni. Banknoty z szorst- 
kiego papieru ułatwiają osadzanie się bakterii. 
Stąd też jest ich więcej, 
cych banknotach. 

Przytem, drobnoustroje mogą przez krótszy 
albo dłuższy przeciąg czasu pozostawać żywetni. 
Zarazelc np. błonicy, żyje na banknotach od 2 do 
5 i pół dnia, zarazek duru brzusznego od 11 do 96 
dni. 

Na szczęście nasze, a ku zmartwieniu różne- 
go tałatajstwa czarnogiełdowego, wyzbyliśmy się 


niż na gładkich, lśnią- 


już papierowej klęski markowej w podwójnen: 
znaczeniu: gospodarczem i septycznem. Więc 
większego niebezpieczeństwa niema. 

mz (jm 


4 


KURJER LWOWSKI z środy dnia 4 lutego 1925. Nr. 28 z 


Cyk! obrazów z dziejów 
wojen polskich. 


Znany artysta malarz Wojciech Kossak wraca 


a 


4 


z dziejów wojen polskich. Cykl ten obeimowa- 
będzie 12 obrazów, z których pierwszy sięgnie 


czas gotów jest tylko 1 obraz a to obrona Woll 
i śmierć gen. Sowińskiego w t. 1831. 


KAWA RIEDLA | 
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Przyszłość polskich zdrojowisk. 


Wczoraj wieczorem zakończyły się 2-dniowe 
obrady. Polskiego Związku zdrojowisk, uzdrowisk 
i kąpieli morskich, w których wzięli udział repre- 
zentanci wielu miejscowości kąpielowo-leczm- 
czych w naszem Państwie. Zagaił obrady p. Jan 
Potocki z Rymanowa, wskazując na fatalne sto- 
sunki, jakie panują w naszych zakładch kąpielo- 
wych skutkiem wypadków wojennych i braku 
kredytu w ostatnich czasach, przyczem nawoły- 
wał do zorganizowanej ; energicznej pracy Ceiem 
ratowania od ruiny naszych drogocennych zdro- 
jowisk. Na początku obrad byli obecni: wojewoda 
Garapich oraz reprezentanci ministerstwa, władz 
miejscowych i świata lekarskiego. 

W reiferatach, jakie wygłosili koleino dr. A. 
Sabatowiski, inż. Maślanka, prof. dr. Nadolski, dyr. 
'Varhely, dr. Westreich, Jan Potocki, poseł Ko- 
złowskł, oraz w ożywionej dyskusji poruszono 
Szereg piekących spraw, związanych z rozwojem 
zdrojowisik i poddawano wnioski zaradcze. Ode- 
zwały się też poważne głosy aby na sezon bieżą- 
cy zniżyć ceny w zdrojowiskach o około 30%, 
bo w ten tylko sposób odciągnie się kuracjuszy 
od wyjazdów za granicę. Raczej należy zadowolić 
gie pokryciem kosztów utrzymania, względnie mi- 
nimalnym zyskiem, niż dopuścić do zupełnej rul- 
ny. Wszystkie wnioski i rezolucje przekazano do 
załatwienia nowemu zarządowi Związku. Wśród 
nidh wniosek posła Kozłowskiego ma zasadnicze 
znaczenie. bo zdąłżą do zupełnego przeistoczenia 
Związku, mianowicie zmiany statutu analogicznie 
do statutu Związku miast. W ten sposób zmienio- 
ny Związek miałby charakter ekonomiczny i o- 
czywiście dążyłby do ochrony interesów właści- 
cieli zdrojowisk, oraz do reformy  zdrojowisk. 
Członkami mogliby być tylko właściciele zakła- 
dów, oraz Towarzystwa właścicieli realności w 
zdrojowiskkach. Centrala Związku mieściłaby się 
w Warszawie. Wniosek powyższy masbyć załat- 
wiiony przez Zarząd Związku w przeciągu dwóch 
miesięcy, boczem zmianę statutu przyjąć ma o- 
sobne zgromadzenie członków Związku. 

Po obradach nad referatami odbyło się wczo- 
mai popołudniu walne zgromadzenie członków 
Związku, na którem dr. Józef Zakrzewski złożył 
sprawozdanie, zakończone uwagą, że należy 
stworzyć na nowo silne fundamenty Związku 1 
energicznie wziąć się do pracy wobec comaz bar: 
dziej piętrzących się potrzeb w zdrojowiskach. 

Wybory Zarządu dały następujący rezultat: 
J. Potocki, M. Koztowski Zakopane, K. Krezen- 
stern Niemirów, M. Malinowski Druskiewniki, Z. 
Korzuchowski, dr. Dębicki i S. Ziembiński Cle- 
chocinek, dyr. W. Varhety, dr. K. Szokalskii Nałę- 
czów, dr. Praschił Truskawiec, inż. Misiewicz 
Czarniecka Góra, inż. Maślanka, dr. J. Różycki, 
dr. J. Zakrzewski, dr. M. Kotarski Szczawnica, 
prof. dr. Nadolski, dr. J. Westreich, dr. Sabatow- 
ski, dr. S. Lewicki, dr. J. Alejgsiewicz, dr, F. Kmie- 
towiez. 

W dalszym ciągu p. Kruzenstern wygłosł 
szereg bardzo trafnych zdań o znaczeniu propa- 
gamdy i konieczności kontaktu z prasą oraz za- 
łołłenia własnego organu fachowego, czem zająć 
słę ma Zarząd Związku. 

Wkońcu dyr. Grossmann 
Wschodnich, po obszernym referacie na temat 
reklamy zaproponował, aby w czasie Targów 
zorganizować zbiorowy okaz zdrojowisk, co u- 
chwalono i przekazano Zarządowi wykonanie te- 
go wspólnie z wybraną wczoraj komisią. Na tem 
obrady zakończono. 


imieniem Targów 


Prawdziwie polskie swary. 


Na odbytem onegdaj wiecu złożyli emeryci 
Gowód, że są nieodrodnytni synami niepoprawne- 


Ś 3 4 dzi gE W kiótliwości i stronniczości narodu. Istnieją 
z Paryża na stałe do Warszawy, gdzie pracowaćji( wiem trzy stowarzyszenia emerytów, 
będzie dalej nad zamówionym u niego cykle:n| 


które 
wzajęmnie się zwalczają i przeszkadzają sobie 
v działaniu. Na niedzielnym wiecu radzić miało 


5 Wow. emerytów nad poprawą ciężkiej doli wieczn r 
do epoki Piastów a ostatni do r. 1920. Dotych-| 3 


pokrzywdzonych, gdy obecni na sali członkowie 
Związku krytykować poczęli działalność dwóch 
innych towarzystw. Wszczął się taki tumut 
*wizawa, że dalsze obrady. były niemożliwe 
prezes Cliołodecki zamknął zgromadzenie. 
Pomijając problem (trudny zapewne do Toz- 
wiązania), które z trzech stowarzyszeń ma rację, 
a kióre ząwiniło — zauważyć należy, że taki 
sposób walki emerytów o swe prawa bynajmniej 
nie drowadzi do celu. Typowy przykład polskiej 
swarliwości. Zamiast w ciężkiej chwili wspólnie 
coś przedsięwziąć, by złemu zaradzić, kłócimy 
się zawsze o formy, sposoby i osoby, tak w wiel- 
kich, jak i małych sprawach, zapominając o isto- 
cie rzeczy, o skutkach, jakie z tej kłótliwości wy- 
nikną. Czy nic nas już.nie potrafi nauczyć? 


(m) 
Go powoduje drożyznę chleba? 


Dnia 29 z. m. odbyło się w Warszawie po- 
siedzenie biura badania cen, poświęcone w cało- 
ści ankiecie ustnej w tych sprawach. Wyiaśnio- 
no stan faktyczny wypieku w Warszawie i stan 
młynów. Co do młynarstwa wskazano w toku 
dyskusji, że jedną z przyczyn wielkich kosztów 
przemiału jest fakt, że prawie wszystkie młyny 
w Warszawie dostosowane były przed wojną do 
przemiału pszenicy. Obecnie młyny mielą głów- 
nie żyto, wskutek czego znaczna część instalacji 
jest nieużyteczną i obciąża koszty produkcii. Po- 
zatem przewóz z kolei do młyna, który przed woj 
ną stanowił procentowo niewielką pozycję, obec- 


nie zdrożał niepomiernie, a jeżeli chodzi o War-|£U 48 godzin czworo dzieci. 


Uczczenie pamięci śp. Tomickiego. 
Tramwaje staną na 5 minut. 


Miejska Kolej Elektryczna zawiadamia, że 
dla manifestacji żałobnej w dniu pogrzebu dyre- 
ktora Ś. p. Józefa Totmickiego, nastąpi w chwili 
ruszenia konduktu w Krakowie, ti. 3 lutego br. 
o godzinie 11 przed południem wstrzymanie ru- 
chu wszystkich wozów koleji elektrycznej na 5 
minut. 


Z Polski i ze Świata. 


ZATAMOWANIE WYZYSKU SPEKULANTÓW. 


Z Warszawy donoszą, że polecono intendan- 
turze wojskowej, by wewnątrz kraju nie czyniła 
żadnych zakupów zboża, lecz, by je w razie po- 
trzeby zakupywała za granicą. W taki sposób 
zmniejszony zostanie popyt na zboże i zahamuje 
się wzmagająeą się ciągle jego drożyznę. 

Polecenie powyższe wywołane zostało tem, 
że intendantura wojskowa skupowała większe i- 
lości zboża i odstępowała je następnie. Wyzy- 
skali to spekulanci i wielcy rolnicy, posiadający 
wielkie zapasy zboża i rozpoczęli spekulacię 
zwyżkową na rynkach zbożowych. Doprowa- 
dzili do tego, że na giełdzie warszawskiej noto- 
wano 34 zł. za cetnar żyta — t. i. o wiele wię- 
cej, aniżeli na rynkach europejskich. W Berlinie 
— gdzie drożyzna olbrzymia — cetnar żyta kosz- 
tuje tylko 32 zł. Spekulanci zbożowi wyzyskali 
sytuacię, znaczne zakupy krajowe irktendantury 
wojskowej wyszły tylko im na dobre. To. co 
miało zapobiedz dalszemu wzrostowi drożyzny. 
przyczyniło się właśnie do niespodziewanego 
i gwałtownego podskoczenia cen. Zarobili speku- 
lanci, a ludność utrapiona zapłacić musi za ten 
nieudały eksperyment. 


AUTOBUS ZAMIAST KOŁYSKI. 
Pewna dama w Ameryce urodzilą w pirzectą- 
Rodzice byli z po- 


szawę, to zaledwie dwa młyny mają własną bo- jczątku w kłopocie, ale praktyczny” Amerykanin 
cznicę. Koszt przemiału, na który w 30% składa higdy się nie martwi. Na dnugi dzień pojawiło się 
się robocizna, zdrożał z 1.50 zł. przed wojną na 3|W miejscowej gazecie następujące" ogłoszenie: 
złote. Z tycli powodów mamy i drożyznę mąki „Kupimy dla naszych czworaczków autobus Zgło- 
a zarazem ciężkie położenie przemysłu młynar-|Bzenia itd." Napewne znajdzie się firma, która dla 


skiego. 

Co do piekarń, to i w tej dziedzinie stwierdzo- 
no braki w samych urządzeniach. Warszawa ma 
zaledwie parę wiekarń o przestarzałych urządze- 
niach mechanicznych i około 300 piekarń ręcz- 
uych, które pod względem hygieny urządzeń me 
odpowiadają najprymitywniejszym wymogom. 

Co do ceny chleba, stwierdzono, że dotych- 
czasowa zasada równości ceny kilograma mąki 
z geną 1 kg. chleba jest niesłuszna, bo w miarę 
wzrostu ceny mąki nie wzrasta ani cena chłeba, 
ani cena robocizny, ani opału i urządzeń, a na- 
tomiast podnosi się wartość przypieku, który nte 
może być zyskiem wiekarza. 

| E E AO 


ZNIESIENIE AMBASADY FRANCUSKIEJ PRZY 
WATYKANIE. 

Paryż, 2 lutego. izba na żądanie Herriota, 
który postawił kwestję zaufania, odrzuciła 314 
głosatni przeciw 250 wniosek na odesłanie do ko- 
misji artykułu dotyczącego kredytów na amba- 
sadę przy Watykanie. Uchwała ta jest równo- 
znacziia ze zniesieniem ambasady. (Pat.) 


ZNOWU TRZĘSIENIE ZIEMI. 
Karlsruhe, 2 lutego. Seismograf tutejszej po- 
litechiniki zanotował w nocy z niedzieli na ponie- 
działek trzęsienie ziemi, trwające kilka minut. 
Ognisko trzęsienia ziemi zrajdowało się w odle- 
złości 300 kln:. (Pat.) 


Wiadomości telegraficzne. 


Min. Pusta przybędzie do Warszawy. W nai- 
bliższych dniach ma przybyć do Warszawy 
estoński min. spraw zagranicznych Pusta. (Pat.) 

P. Lasocki, poseł polski w Pradze, przyjeż- 
dża do Warszawy w sprawach służbowych. (Pat.) 

Granice autonomicznei sowieckiej republiki 
inołdawskiej zostały ostatecznie ustalone. Teren 
republiki obejmuje 6.863 wiorst kwadrat. i liczy 
545.190 ludności. (Pat.) 

Płatowcem z Moskwy do Odessy. Urucho- 
miona została komunikacja powietrzna miedzy 


ean a Odessą. Czas przelotu trwa 10 godzin. 
at. 


reklamy ofiaruje autobus za darmo. (B.). 


Z Bagateli. 


Ostatni program „Bagateli' mile zdziwił sta- 
tych bywalców tego teatrzyku. Doskonała paro- 
dja „Burłaków* z „Niebieskiego Ptaka* zlosanń- 
eowana i bardzo aktualna, wywołała serdeczne 
oklaski. Piękmiejszą połowę publiczności wpro- 
wadziły w zachwyt ewolucje taneczne oryginal- 
uego murzyna, a znawcy z uznaniem słuchali sa- 
tyry, naprawdę pierwszorzędnej pt. „Dym“. Pry- 
mityw dekoracji tego obrazka, połączony ze 
zamechanizowaniem ruchów doborem melodji i în- 
teligencją wykonawców: m Bronowskiego i je- 
go partnerki, sympatycznej Rosjaneczki — złoży- 
ły się na całość, nietylko podobną, ale i dorównu- 
jącą obrazkom osławionego „Niebieskiego Ptaka”. 

Należałoby życzyć dyrektorowi „Bagateli“, 
aby dalej pracował w tym kierunku. 

Moment poważny przedstawienia wypadł 
niezwykle szczęśliwie. Publiczność miała sposob- 
ność słyszeć arję z „Toski“, odegraną na zwy- 
czajnej pile. Poziom tej produkcji był wysoce ar- 
tystyczny, a znany bywalcom kawiarni Trzaski 
w Zakopanem — odtwórca, otrzymał zasłużone 
brawa. 

Po przerwie odegrał zespół „Bagateli* fan- 
tazję na tle powstania z 863 r.: „Seans“, której 
oryginalny układ, nie szablonowy temat i dow- 
cip Bronowskiego dodały szczególnego uroku. 

Lb. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
obserwatorjim astronomicznego Politechniki Lwowskiej 


2. lutego 


Ciśnienie pow. | 
"Temperatura 
Kierunek wiatru | 
Prędk. wiatr. | 
Temperatura najwyższa -|- 2'6, najniższa — 0-2. 
Godziny według południka iwowskiego. 
Uwaga: pochmurno. 
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Pod protektoratem 


Magistratu „iso M. Lwowa 


ukaże się niebawem 


i współdziałaniu 


„ię formacji” 


dla miasta Lwowa i województw: lwowskiego, tar- 
nopolskiego i wołyńskiego. ŻĄDAJCIE PROSPE- 


KTÓW. informacyj udzieia: 
INFORMACYJNEJ“, Lwów, 
Tel. 8-11 


„REDAKCJA KSIĘGI 
Romanowicza 10. 
337 


KRONIK A- 


Kalendarzyk. 

f Dziś rz. kat. Błażeja; gr. kat. Maksyma. Jutro rz. kat. 
Weloniki; gr. kat. Tymofteja. — Wschód słońca 656; 
zachód 4'19. 


Teatr Wielki. e 


Wtorek „Wesele Figara* 

Sroda „Kopciuszek*. pocz. o godz. 6 wiecz. 

Czwartek „Wesele Figara“. 

Piątek „Halka“, pożegnalny występ Fr. Platówny. 
Teatr Mały. 

Wtorek „Swit dzień i noc“, z p. Dębicką. 

Sroda „Świt dzień i noc* z p. Dębicką. 

Czwartek „Swit dzień i noc“ z p. Łozińską 


Teatr Nowości. 
Wtorek „Radio dziewczyna”. 
Sroda „Hrabina Marica“, 50 pre. zniżki, 
Czwartek „Radio-dziewczyna”. 
Piątek „Radio-dziewczyna*. 


Teatr Bagatela. 


Codziennie: Nadscenka lit.-art. oraz radjo — koncer- 
ty. Początek o godz. 815. 
Kinoteatry: 
„LEW“: „Dama od Maksyma“. 
„APOLLO“: „Karawana'. 
„KOPERNIK“: „Za jedną noc“. 
„MARYSIENKA*: „Żydzi w Ameryce“. 
„CHIMERA: „Hrabina Paryża“ (Gajdarow i Mia May) 
„PASAŻ“: „Złoty Grobowiec“. 
„FATAMORGANA? „Młodość zwycięża“. 
„SZTUKA“: „Tajemniczy pasażer“. 


rn 


Ze Lwowa. 


ŚWIĘTO, KTÓREGO NIE BYŁO. 

Dzień wczorajszy, iako pierwsze z rzędu znie- 
sione święto, miał charakter zupełnie powszedni. 
Sklepy były otwarte. Ziynorowały tylko rozpo- 
rządzenie o skasowaniu Święta Gromnicznej nie- 
które lwowskie rzeźniczki i przekupki, wskutek 
czego gospodynie były w kłopocie, nie przyspo- 
sobiwszy zawczasu zapasów na dwa dni świąt. 
Zresztą praca prawie wszędzie szła normalnym 
torem. 

NARESZCIE TROSZECZKĘ ŚNIEGU. 

Po długiem kapryszeniu zima raczyła nam 
udzielić nieco śniegu — tyle tylko, by z ulic nie 
wznosiły się tumany kurzu i abyśmy mieli cho- 
ciaż cień wrażenia, że żyjemy nadal w naszym 
klimacie. Możemy za to dowoli brodzić w błocie, 
od którego nogi nasze trochę już przez kilka mie- 
sięcy odwykły. Niełatwo jakoś w tym roku zgro- 
madzić przyrodzię wszystkie akcesorja zimowe: 
zrazu mieliśmy mróz bez Śniegu, a teraz znowu 
mróz, który tradycyjnie zjawiał się na Gromni- 
czną (może obrażony o zniesienie Święta) nie 
chce zająć się utrwaleniem tej odrobiny białości 
na brudnych ulicach. Magistrat zrobił w tym ro- 
ku nielada oszczędność: nie wydał dotychczas 
ani grosza na zgarnianie i wywożenie śniegu. 

Z KARNAWAŁU. 

ubiegłej soboty odbyło się we Lwowie kilka- 

naście zabaw karnawałowych, lecz znaczną ich 


SAMOBÓJSTWO OJCA 9-GA DZIECI. 

W ub. niedzielę rozegrał się w gmachu Poli- 
techniki straszny dramat. Oto zamieszkały tam 
52-letni Antoni Sawicki, woźny, ojciec 9 dzieci 
przyszedł do domu w stanie nietrzeźwym, urzą- 
dził kolosalną awanturę, poczeni wyciągnął z kle” 
szeni tubkę, zawierającą nadzwyczajnie mocny 
goztwór sublimatu i zanim ktoś przeszkodzić zdo- 
jal, wypił całą jej zawartość. Po chwili już wił 
się w strasznych męczarmiach po podłodze, a w 2 
godziny później przewieziony do szpitala karetka 
Pogotowia ratunkowego — wyzionął ducha. Po- 
wodem samobójstwa były ciągłe niesnaski ro- 
dzinne. , 

„CZARNY KLUB* W RĘKACH POLICJI. 

W dniu 27. u. m. zjawił się w domu Pinkasa 
Bretta w Winnikach jakiś nieznany osobnik z Za- 
krytą twarzą, oddał 15-letniemu Joselowi, synowi 
iPinkasa list i szybko się oddalił, Koperta z żałob- 
1ą obwódką zawierała taki sam list z wyrokiem 
mierci do trzech dni w razie niezłożenia kwoty 
(1000 zł. do oznaczonej godziny pod blachą, przy- 


kiśniętą kamieniem, a leżącą w lasku obok studni 


cesarską“ zwanej, za fabryką tytoniu w Winni 
kach. List skreślony bardzo niewprawną ręką -- 
lodpisany był „Czarny Klub“. Identyczne listy 
© tej samej treści otrzymali już przez pocztę na- 
dane „ekspress' ze Lwowa, na drugi dzień dyrek- 
dor fabryki tytoniu w Wimnikach, Benedykt Ma- 
ewski, zaś na trzeci dzień Aron Gróbel właściciel 
sklepu spożywczego.  Zawiadomiona o temi 
nieustępującem 'niczem kryminalnym  dramatom 
kinowym, zdarzeniu policja wysłała celem prze- 
firowadąenia śledztwa wywiadowców Lipkę 1 
Ostrowskiego. W terminie oznaczonym pierw- 
szym listem urządzono „zasiadkę* obok wspo- 
mnianej studni a bardziej naiwny jak to przy- 
puszczać było można z treści listów „czarny klub" 
dostał się z łatwością w ręce policji. Tak groźnie 


brzmiący związek bandytów składał się z dwóch 


młodzieńców, a to 20-letniego Stanisława Majew- 
skiego oraz 17 lat liczącego Gustawa Różyckiego, 
tbu z Winnik, bez zajęcia i mieszkających 


Trzystawiono do więzienia 
Lwowie. 

— Sprostowanie. Odnośnie do notatki zamie- 
szczonej onegdaj w naszem piśmie o bankructwie 
firmy Sami Spiegel, donoszą nam, ze strony in- 
jteresowanej, że wiadomość ta nie jest prawdzi- 
|wa. Firma ta prowadząca we Lwowie skład tek- 
p stylny od 35 lat (dawniej pod firmą Maurycy 
i Sami Spiegel) miała jedynie w ostatnich cza- 
sach chwilowo pewne trudności w wypełnianiu 
swoich zobowiązań płatniczych, przeważnie wo- 
bec firm zagranicznych, jednakowoż uzyskawszy 
obecnie prolongatę swoich zobowiązań, uregulo- 
wała swe stosunki finansowe i prowadzi bez 
przerwy swoje przedsiębiorstwo, wykonując w 
całej pełni wszelkie swoje zobowiązania. 


Różne wiadomości. 


sądu okr. karn. we 


tam 
przy rodzicach. Obu obiecujących młodzieńców 


Zebrania, odczyty i widowiska. 


— Polskie Tow. Przyrodników im. Koperni- 
ka. Posiedzenie naukowe odbędzie się we wto- 
rek 3 lutego o godz. 18-tej w Instytucie Geologi- 
cznym Uniw. J. K., ul. Długosza 8, z porządkiem 
dziennym: 1) Wykład prof. H. Arctowskiego o 
problematach promieniowania słonecznego i wa- 
haniach klimatycznych. 2) Dr. E. Stenza: Organi- 
zacja i wyniki wyprawy pyxheliometrycznej łn- 
stylutu geofizyki w Karpaty wschodnie w lecie 
1924 r. 

— Wykład. W czwartek, dnia 5 b. m. o godz. 
17.30 odbędzie się w dużej sali Ogniska Oficer- 
skiego, przy ul. Fredry l. 1, wykład p. dr. Ma- 
ksymiljana Hubera, prof. Politechniki Lwowskiej 
na temat: „Teorja względności Einsteina". 

— Ostatnie przedstawienie „Świtu dnia i no- 
cy*. Sztuka Niccodemiego, która we Lwowie od 
Samego początku cieszy się niesłabnącem powo- 
dzeniem, zejść musi niebawem z afisza, gdyż Te- 
atr Mały wprowadza na repertuar nową komedję 
Kto więc nie widział „Świtu dnia i nocy“, niech 
skorzysta z tych ostatnich przedstawień. 

— Pożegnalny występ Platówny. Nasza pri- 
madonna operowa Franciszka Płatówna wyjeż- 
dza na szeręg miesięcy zagranicę. Pożegnalny 
występ odbędzie się w piątek w „Halce“. Szero- 
kie rzesze wielbicieli pięknego głosu znakomitej 
artystki wypełnią napewno w piątek widownię 
po brzegi, by dać wyraz wdzięczności za tyle 
tyle pięknych wieczorów. 

— „Kopciuszek“. Wszystkie dotychczasowe 
przedstawienia „Kopciuszka* były wysprzedane 
do ostatniego miejsca. Na przedstawienia te uczę- 
szczają nie tylko dzieci i młodzież, ale również 
i starsi, pragnąc przypomnieć sobie swoje młode 
lata i odetchnąć parę chwil w krainie baśni. W 
środę o godz. 6 popoł. daje Teatr Wielki przed- 
stawienie „Kopciuszka“, które i tym razem na- 
pewno będzie wysprzedane. 

— Reprezentacyjny Bal Studentów Politech- 
niki dnia 4 lutego w Kasynie miejskim. 

— Wieczór kostjumowo - maskowy urządza 
Stowarzyszenie wzaj. pom. kupców i młodzieży 
handlowej we Lwowie, dnia 7 lutego 1925 r., przy 
ul. Czarneckiego 1. 

Doo Sy; owi A, 
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Fierwsze próbne gotowanie herbaty urządza 
JULJUSZ MEINL w bieżącym tygodniu. Ze 
względu na znane z pierwszorzędnej jakości mie- 
szanki herbaty tej firmy, nie powinien nikt ominąć 
sposobności zapoznania się z niemi. Spieszcie 
więc wszyscy: 

we czwartek 5. na Sykstuską 33, 
gdzie czeka Was filiżanka znakomitej herbaty. 


NA KRAWĘDZI DNIA. 
Przygoda gentlemana-bandyty. 


Z powiatowego miasta na Kresach wracał 
końmi kasjer tartaku, wioząc sporą gotówkę. — 


W półn. Irlandii zerwała się szalona burza| W lesie napadi go bandyta i grożąc rewolwerem, 
w Londonderry. Cyklon zmiótł z nasypu pociąg |Zażadał pieniędzy. Kasjer, ochłonąwszy z pierw: 
osobowy, złożony z parowozu i dwóch wagonów. |SZeg0 brzestrachu, zaczął spokojnie wyciągać ku- 
Pociąg spadł z wysokości 40 stóp. Cztery osoby |ferek: nagłe zwrócił się ku bandycie i mówi: 


zabite, kilkanaście ciężko rannych. (Pat.) 

MŁODE PANIENKI ODKOPUJĄ STARE 

MIASTA. 

Dwie franauskie panienki, Mile Oulie į; Mile 
lie Sausure odkryły na wyspie Krecie ruiny mia- 
ta Meliła. Miasto to została 
2100 laty. lecz później zniszczone. Młodę archeolo- 
giczki zabrały się energicznie do pracy i odkopa- 
v, gmachy, terasy i całe ulice. Mile Oulie jest po- 


większość nie cieszyła się dostateczną frekwen- R AZS „Pon wa 


'cją uczestników, wogóle nie udają się pod tym 
względem zabawy. Udał się jedynie reprezenta- 
cyjny bal mieszczański w salach Strzelnicy miej- 
skiej, w którym wzięło udział około 400 osób. 
wśród nich wojewoda Garapich, gen. Malczewski, 
prezes Barwicz, prezes Dutczyński, wiceprez. m. 
dr. Chlamtacz i dr. Sohleicher itd. Toalety były 
okazałe, bawiono się do godz. 8 rano. Powiódł sle 
też ba] „Sokoła II." w pięknie udekorowanych 
salach. Znakomita zabawa była w Kasynie į Ko- 
łe fit.-art., jakkolwiek frekwencja nie była zbyt 
duża, na balu słudhaczów wyłłszej szkoły dla han- 
diu zagranicznego. w  „Sokole-Mącierzy”, w 
„Gwiseździe” itp. 


Człowiek maszynowy. Na ten temat wygło- 
si inż. Libański w czwartek, 5. bm. w sali Insty- 
tutu Technologicznego (ul. Bourlarda 5), prelek- 
cię popularną, ilustrowaną obrazami świetlnymi. 


zbudowane przed 


—. Pieniądze nie moje.. Kto mi uwierzy, że 
nię napądnięto? Możeby mi pan, tak dla do- 
wodu przestrzelił kapelusz! 

Bandyta zgodził się chętnie. 
kula, kasjer prosił dalej: 

— A możeby: tak i rękaw?.. A teraz jeszcze 
drugi... Jeszcze trzebaby połę... 

Kula po kuli przeszywała wskazane miejsce. 

— A teraz jeszcze w zamek kuferka! 

Bandyta wycelował, ale już nie było kwi 
w Hufe. 

— Niestety, nie mam więcej nabojów— rzekł. 

Kasjer z miną pełną ubolewania, zaciął szybko 
konie, a odwracaiąc się do zdumionego bamdyty. 
zawołał: 


Gdy gwizdnęla 


Treść: automaty mechaniczne — człowiek — Niema kul — nie będzie pieniędzy. | 
z retorty — homunculus — Teofrastus Paracelus Ramigani. 
— Alraune — androidy Vaucansona — Kempele- P. S. Jedna z naszych pięknych czytelniczek 
na, Droza — słynny szachista mechaniczny — wróciła uwagę, że w ostatniej krawędzi p. t- 
pianistka i flecista — lokaj żelazny Alberta Ma-|-Obowiazki pani domu” brakuje punktu, tyczą- 
gnusa — automaty nowoczesne — radjoczłowiek | ' ego sie „wytrzymania złych humorów kucharka”. 
Whitmana — occultus, niepokonalny żołnierz. Varsimy usprawiedliwić naszego  krawędziarza 


Początek punktualnie o godz. 7-mej wieczo- 


.), który iest na tyle sprytny, że stołuje Się 


rem. Bilety wcześniej do nabycia przy ul. Bour-ļęW restauracji. 


larda 5, II. p., od godz. 9—2. 339 


0 
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Oibrzymie szanse 


są w 5 klasie loterji klasowej, której ciągnienie 
się rozpocznie 11. bm. i trwać będzie cały mie- 
siąc. Wygr. 19 tysięcy losów kwotą prawie 
4 miljonów. Każdy drugi los wygrać musi. Cena 
ćwiartki 30 zł. (zapas losów bardzo szczupły). 


Dom bankowy 
Schütz i Chajes 
pl. Marjacki 7. (róg ul. Kopernika). 336 


Nowy cennik tytoniu, papierosów 
i cygar. 


W uzupełnieniu naszej notatki, zamieszczo- 
nej w ostatnim numerze, dowiadujemy się, że po- 
cząwiszy od dnia 1 lutego cennik detalicznej 
sprzedaży wyrobów tytoniowych uległ znacznej 
podwyżce. Bardziej rozpowszechnione gatunki 
papierosów kosztują za sztukę: Kair po 10 
gr., Sfinks 8 i pół, Dames 7 i pół, Kalif 7, Ariston 
i Pani 6, Egipskie, Elite, Maden 5, Ergo, Medium 
4, Fervor. Kadi, Klub, Non plus ultra, Prezydent 
3 i pół, Grand Prix, Sport 3, Cowboy, Damskie, 
Markiza 2 i pół, Caporal, Orzeł 2, Radio. Wisła 
T i pół, Sokół, Wanda 1. 

Tytonie do papierosów za 100 gramów: Kir 
7 zł., Ksanti 6, Naiprzednieiszy sułtański 5, Naj- 
przedniejszy macedoński 4. Najprzedniejszy tu- 
recki 3 zł. 20 gr.. Przedni turecki 2 zł. 40 gr., 
Średni turecki 2 zł. 

Cygara grupy pierwszej za sztukę I zł., gru- 
pv drugiej 90 gr.. grupy trzeciej 75 gr., 
czwartej 60 gr., grupy piątej 45 gr., grupy szó- 


stej 35 gr. grupy siódmej 30 gr.. zrupy ósmej 25|W piątek 6. b. m. 


gr. grupy dziewiątej 20 gr. 
——0X0— 


KURJER EKONOMICZNY 


Lwów, dnia 2. lutego 


ODSETKI PRAWNE 15% ROCZNIE. 

Jeden z ostatnich dzienników ustaw (Nr. 9) 
ogłasza rozporządzenie ministra skarbu z 24 sty- 
cznia 1925, które z dniem 1 lutego obniża wyso- 
kość odsetek prawnych z 24% na 15% w sto- 
sunku rocznym. Nowo ustalona stopa procentowa 
stosowaną będzie również do tytułów prawnych. 
powstałych przed 1 lutego 1925, z tem jednak za- 
strzeżeniem, że 15% odsetki liczone będą od dnia 
1 lutego br. 

Rozporządzenie to nie odnosi się do odsetek 
umownych, które wynoszą nadal najwyżej 24% 
rocznie. 


WYWÓZ CUKRU POLSKIEGO DO SOWIETÓW 

„Merkury Polski“ donosi, iż wysłano w o- 
statnich czasach większą partję cukru z Polski 
do Rosii. 

W BANKU POLSKIM 

liczba pracowników wynosi 2428 po zredukowa- 
niu 555 urzędników. W centrali uległo redukcji 
220 osób a w oddziałach 335, ti. 189 mężczyzn 
i 366 kobiet. Dalsze redukcje nastąpią — reduk- 
cja stosowaną będzie wobec osób niewykwalifi- 
kowanych, w pierwszym rzędzie wobec kobiet. 


PRODUKCJA WĘGLA W ZAGŁĘBIU DA- 
BROWSKIEM. 
została w ostatnich czasach ograniczona z powo- 
du braku odbiorców i ogólnego zastoju. 


HAUSSA ZBOŻOWA. 

Z Londynu donoszą 31 stydznia. Fakt, iż ame- 
rykański targ pszeniczny notował wczoraj o 1 do 
2 penny niżej — wywołał u wiefu spekulantów 
jmiiemanie, iż dziś nastąpi obniżka cen. Dziś jt- 
dnak notowania angielskie nie były niższe a w 
Liverpolu — decydującym targu angiełskim na 
pszenicę — ceny były wyższe o 1 penny. Wegry 
czynią wielkie zakupy. Rząd węgierski zniósł za- 
kaz przywozu do 1 maja br. a młyny węgierskie 
w ostatnich dniach zakupiły: tu 30.000 ton mszeni- 
cy. Rosja zakupuje w Anglji pszenicę a przed 
kilku dniami zakupiła w Ameryce I milion bali 
maki. Handlarze londyńscy nie wierza w manco 
światowe. 


grupy |wę czwartek 5. b. m. 
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sid 


JULIUSZ MEINL 


urządza 


róne gotowanie Nerdal 


we wtorek 3. b. m. we filji Rynek 16. 
„ Sykstuska 33. 
„  „ Akademicka2a 
„ Gródecka 54. 


7y 


firma 


7 


w sobotę 7. b. m. 


—— 
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+ Przywóz gołębi pocztowych. Ponieważ 
władze wojskowe otrzymują I'czne podaria © ze: 
zwolenie ra przywóz gołębi pocztowych z zagra: 
nicy, wyjaśnia się, że jest to droga niewłaściwa 
i powodująca jedynie opóźnienie w uzyskaniu ze: 
zwoleń. Według rozporządzenia, ogłoszonego w 
Dz. U. Nr. 19 poz. 130 z r. 1923 oraz Dz. U. Nr.54 
z r. 1924, zezwoleń na przywóz goiębi poczto- 
wych z zagranicy udziela Ministerstwo Skarbu. 
dokąd też poszczególni hodowcy winni skierować 
swe podania. 

GIEŁDA LWOWSKA. 

Ruch w akcjach niekotowanych był wczoraj 
słabszy. Kursa zniżkowe. Popyt na Jaworzno 
(obniżyło się na 12.05) i Gazy (poniżej 12.—). Ol- 
kusz oddawna poniżej 1—. Kilka transakcji w 
Przeworsku imiennym. Poszukiwano  Machlejd 
bez towaru. Dla Gazów zachodnich brak zainte- 
resowania. W akcjach kotowanych ruch Średni. 
Z akcji bankowych kupowano: Bk. Hipoteczny, 
Przemysłowy i Ziemski Kredytowy. Z akcji prze- 
mysłowych poszukiwańo Parowozy po kursach 
silniejszych (do 0.65, ostatnio 0.54). Inne akcje 
częściowo utrzymane, częściowo słabsze. Więk: 
sze obroty w Zieleniewskim, Parowozach, Ćmie- 
iowie. Podaż dostateczna. Tendencja niejednolita. 
Usposobienie spokojne. Kursa walut słabsze. Do- 
lary 5.17%. 

OBROTY W AKCJACH. 

Kotowane: Bk. Hipoteczny 0.551, 0.56; Bk. 
Przemysłowy 0.37; Z. B. K. 0.14%; Browary 
10.25: Chodorów 4.65, 4.60, 4.70; Chybie 5.80: 
Cegielski 0.72, 0.71; Gazolina 1.55, 1.50; Ćmielów 
0.60, 0.61, 0.62; Oikos 2.20, 2.25; Parowozy 0.60, 
0.62, 0.62, 0.63, 0.64, 0.65: Pezet 0.20, 0.21, 0.24; 
Nafta 0.64, 0.65; Siersza górn. 4.50: Tesp 4—:; 
Zieleniewski 9.60. 9.65, 9.70, 9.75. 

Niekotowane: Arma 1.50; Azot 0.26, 0.25; 
Brugger 0.36; Elektrosan 0.1044 (0.10); Gazociągi 
0.25; Gazy wschodnie 12.00, 11.90, 11.80: Jaworz- 
no (100) 12.—, 11.50. (25) 12:25, 12.15, 12.10, 12.05; 
Len 0.32: Nobel 2.00; Olkusz 1.—, 0.98, 0.95; Prze- 
wotsk imienny 221.00. 225.00. 

LJ * 


u 
W obrotach prywatnych tendencja była wczo- 
raj chwiejna. 
Dolary ameryk. 5.16% do 5.17%; dol. kanad. 
5.14% do 5.14*/:; korony czeskie 0.15% do 0.15%: 


- leje 0.0274 do 0.0234; franki franc. 0.27% do 0.27 
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Z zagłębia borysławskiego. 


Z życia organizacyjnego pracowników umy- 
słowych przemysłu naitowego. Już od dawna 
nurtowala wśród pracowników umysłowych tut. 
Zagłębia myśl stworzenia organizacji, któraby 
„reprezentowała : nai zewnątrz przedewszystkiem 
Sprawy zawodowe. Z małych organizacyj (Z. U. 
N. Związek Techników Wiertn. i Asyst., Związek 
Górników i Hutników), działających oddzielnie 
i niejednolicie, powstał blisko rok temu Zespół 
P. U. P. N., łączący wszystkie owe związki w je- 
dną zwartą całość. Obecnie, na podstawie uchwa- 
ły. powziętej na Zjeździe urzędników naftowych 
z całej Polski we Lwowie, istnieje zamiar powo- 
łania do życia „Zrzeszenia cenťralnego“ wszyst- 
kich związków pracowników umysłowych prze- 
mysłu naftowego Rzeczypospolitej. Z chwilą do- 
konania tego zespolenia, pracownicy naftowi w 
Polsce będą mieli silną broń do dyspozycji i będą 
mogli zorganizowanemu kapitałowi przeciwsta- 
wić wspólny, iednolity front pracowników. Tak 
więc idea koncentracii kapitału odezwała się sil- 
nym resonansem po stronie drugiego obozu i ha- 
sło organizacji, będące dotychczas wśród inteli- 
gencji pracującej tylko pobożnem życzeniem, staje 
się w oczach naszych czynnikiem pierwszorzę- 
dnym, powołanym do racionalnego ułożenia sto- 
sunku pracy do kapitału. 


Posucha — katastrofą dla przemysłu nafto- 
wego. Trwający: od tylu miesięcy kompletny brak 
opadów atmosferycznych odbija się fatalnie na 
pracy zarówno w kopalniach ropy, jakoteż i w 
rafineriach nafty. Katastrofalny brak wody do 
kotłów powoduje konieczność używania brudnej 
wody rzecznej, która w dodatku pozostawia w 
kotłach osad, grożący tymże zepsuciem. Jeżeli 
posucha potrwa jeszcze czas dłuższy, to niejedna 
kopalnia wobec braku wody: znajdzie się w po- 
łożeniu przymusowem zastanowienia ruchu z te- 
go powodu. M—tk. 


trzy czwarte; frank szwajcar. 1.00 do 10.1; funty 
szterl. 23.85 do 24.00. 

Złoto: 20 kor. 21.80 do 21.90; 20 frank. 19.80 
do 19.90; 20 marki 24.80 do 25.00; 10 rubli 26.85 
do 27.00 gr. 

Srebro: kor. austr. 0.4474 do 0.4475; srebr. 
ruble 1.88 do 1.90 gr. 


AKCIE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


B. Dyskont. warsz. 7.00, B.dla Handlu iprzem. 1.00, 
B. Kredytowy warsz. 0,00, B. Handlowy warsz. 5,60, Prze-. 
mysł. Połskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. Handl. 
Poznań 0,00, B. Przemysł. Lwów 0,00, B. Zw. Sp. Zarob. 
9,75, B. Zachodni 1,80, B. Zw Ziemian 0,00, Cerata 0,51, 
Tespy 0,00, Kijewski 0,00, Puls 0,52, Welt 0,00, Wilt 0.00, 
Elektryczność 2,15, Pol. tow. elektr. 0.00, Chodorów 4,75, 
Czersk 0.70, Częstocice 2,28, Gosławice 2,00, Michałów 
0,48, Cukier 3.50, Węgieł 2,90, Pol. Nafta 0,00, Brugger 
0,00, Nobel 2.00, Cegielski 0,70, Modrzejów V. 4,62, 
V-0,00, Norblin 0,85, Ostrowieckie 7,00, Parowozy 0,69, 
Pocisk 0,80, Rohn 0-em. 0,00, Starachowice 1,95, Ursus 1,60 
Zieleniewski 0,00, Zawiercie 20,00, Żyrardów 12,40, Bor- 
kowski 1,50 Syndykat Rol. 1,80, Pol. Lloyd 0,00, Cmieiów 
0,00, Haberbusch 5,90, Spiess 0:00, Siła Światło 0,40; 
Firley 0,43, Łazy 0,18, Drzewo 0,00, Przem. leśny 0,00, 
Lilpop 0,73, Belpol 0,00, Hurt 0,00. Jabikowscv 0,20,. 
Transp, i Zegluga 0,24, Filtzner 4,05, Rudzki 1,37, 0,00, 
Konopie 0,00, Strem 0,00, Zgierz 1,20, Pustelnik 1,00, 
Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,00, Klucze 0,33, Tepege 
0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 3,10, Zach. tow. 000, Korek: 
0,00, Majewski 00,00, Brovn Boveri 0,00, Zj. Fabr. Masz. 
0,00. — Tendencja naogół mocna. (AW). 


Kursa walut Lwów Warszawa Zurych 

„Kurjer 2. lutego 2. lutego 2. lutego 

Lwowski* JM 

Nr. 28. Dewi z y 
100 złotych | r aoe 000.00 
1 funt ang. — 24:93 24:85 
100 frs. franc. — 28:18 28:15 
100 fr. szwaj. — 100:22 0900:00 
100 frc. belg —.— 2710 27 00 
100 K czesk. = 15:46 1537 | 
160 K węg. = 000 00000 
160000 k aust. = 7:3050 7:29 
100 M. niem. = 00000 1:23 
1 Dolar am. 0:00—0 00 5:18'/, 5:18 
100 Lir. wł. 00:00 21.75 21:65 I$. 
100 Lei rum. = 0:00 0:60 
100 guld. hol. — 209 45 208:90 
100 K norw. = 00:00 79.25 
100 K duńsk. = 00:00 92:75 
100 K szw. =- 1 007200 138.75 
Hiszpanja 74:20 
Belgrad s 8:45 
Pożycz złota f 000 
Poż. kolej. 0:00 
Poż. dolar. 000 
Poż. konw. 0:00 

(AW) (AW) 
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Trzęsienie ziemi na Węgrzech. 


Z Budacesztu donoszą, iż 31 stycznia o godz 
8 rano dało się odczuć na Węgrzech trzęsienie 
ziemi, które trwało 7 minut. Szczególnie w Eriau 
było onc bardzo silne, Zawaliły się tam mury 
i kominy. W jednym z domów suńt się zawalił 
i zranił ciężko kobietę. Także i w Gyöngy^ćs, 
Miskolczu i Satoralia-Uihely było silne trzęsie- 
zie natomrast słabsze w Budapeszcie i G3dóló. 

W Erlau z powodu trzęsienia ziemi wybuchia 
wielka panika. Ludzie pouciekali na ulice. W u- 


Zapiski. 


„Architekt“ Ostatni zeszyt za r- 1924 ukazał 


T 


blikacji ziożyły się następujące ustępy: Pan na 
Kalnikowie, sylwetka biograficzna pióra dr. Ka- 
Irola Badeckiego, przemówienia prof. Balcera, re- 
ktowa Makarewicza i odpowiedź Orzechowicza, 


Się już i zawiera: Zakończenie rozprawy K. 5kó-|wygłoszone podczas uroczystości nadania dokto- 


rewicza o Zamku królewskim w Warszawie 1 
Rozprawkę o Jakóbie Kubickim. Obecny adres 
redakcji brzmi: „Architekt“, Kraków, Basztowa 
17, II. p. telefon 340. mó 

„Przegląd Wojskowy” 1 i 2 zeszyt opuścił 
prasę i jest do nabycia w cenie 2 zł. 20 gr. za 
16-arkuszowy zeszyt. Kwartalnik ten, poświęcony 
obcej myśli wojskowej, wydawany przez Inst. 


rzędach zastanowiono pracę, a dzieci w szkołach |Nauk.-Wydawniczy O. II. Szt. Gen. i T-wa W. 
rozpuszczono. Wiele domów uszkodzonych, NAG-|W. pod redakcją płk. S. G. Roweckiego, informuje 
dzy innymi gmach gimnazjum, szkoły reaine|ikO-|0 najnowszych zdobyczach i doświadczeniach 


ściół — giówny ołtarz w gruzach. Szkoda wy- 
rządzona w Erlan wynosi około miljarda koron 
węg. a w okolicznych wsiach o wiele więcej. — 
O godz. 8 min. 33 powtórzyło trzęsienie ziemi, lecz 
było ono słabsze. O trzęsieniu ziemi donoszą tą- 
kżę z Debreczyna i Balmas Uivaros. 


Polska wzięła rekord. 


Ceny chleba w różnych państwach podało 
francuskie ministerstwo rolnictwa we frankach 
francuskich. Ze sprawozdania tego wynika, że 
chłeb kosztuje w Polsce 3 fr. 90, podczas gdy 
w Belgji 1 fr. 70 we Włoszech 1 fr. 80, a w Niem: 
czech 3 fr. 


Uwolnienie Fiedlera. 


Rozprawa przeciw  25-letniemu Rudolfowi 
Fiedlerowi, synowi b. komendanta korpusu feld- 
marsz. Fiedlera, przed wiedeńskim sądem przy- 
sięgłych, trwała dwa dni. Jak wiadomo, przegrał 
on na giełdzie i roztrwonił bardzo znaczny mają- 
tek żony i jej siostry, a będąc zupełnie zrujnowa- 
nym i obawiając się konsekwencji sądowo-kar- 
nych, zastrzelił najpierw swoją żonę (za jej zgo- 
dą), a następnie, chcąc zginąć razem z żoną — 
postrzelił się tylko ciężko. Do winy przyznał się 
w zupełności. Tłumaczył się tylko tem, że pie- 
niędzy nie wyłudzał. lecz że rodzina mu je odda- 
ła celem powiększenia majątku na giełdzie. Bra- 
cia i siostry żony zeznawali na niekorzyść Fie- 
dlera, przedstawiając go jako szalbierza. Psy- 
chijatrzy określili go jako poczytalnego, przyzna- 
li jednak, że jest degeneratem. Sędziom przysię- 
głym postawiono kilka pytań, zaprzeczyli oni 8 
i 6 głosami główne pytania w kierunku morder- 
stwa i oszustwa. Fiedler widocznie nie liczył na 
taki werdykt, był formalnie oszołomiony i dzię- 
kował przysięgłym. Prasa wiedeńska tłumaczy 
niespodziany ten wyrok tem, że Wiedeń do nie- 
dawna przechodził psychozę gry na giełdzie i że 
przysięgli uważali Fiedlera za jedną z ofiar tei 
niezdrowei atmosfery. Uwolnionego zaraz po 
rozprawie zabrał ze sobą jego brat. 


L. 701)25. Sniatyn, dnia 29. stycznia 1925. 


Magistrat miasta Śniatyna rozpisuje niniejszem 


na budowniczego 
miejskiego. 


De podania dołączyć należy: 

l) Świadectwa z ukończonych studjów technicz- 
nych w dziale architektury budowianej lub ogól- 
nej inżynierji względnie ze złożonego w b. Na- 
miestnictwie Galicyjskiem egzaminu na budow- 
niczego miejskiego. 

2) Metrykę urodzenia. 

3) Świadectwo zdrowia. 

4) Krótkie curriculum vitae. 

WARUNKI: Pobory X względnie IX kategorji urzędników 
państwowych wraz z wszystkimi dodatkami i pra- 
wem awansu, ewentualnie wolne kawalerskie mie- 
szkanie, 2 morgi pola do własnego użytku, wolna 
praktyka prywatna w zawodzie budowlanym. 

Po roku nienagannej służby może nastąpić stabilizacja. 

Termin wnoszenia podań do dnia 28. lutego 1925. 


Za Magistrat miasta Śniatyna. 
Komisarz rządowy: 


313 M. Niemczewski, w. r. 


b + ga” wenerycznych i skórnych, b. sekun- 
arjusz szpit. ordynuje 
powszehcnego Dr. SCHWARZ JL, s; K 
Słowaociriego Æ, naprzeciw głównej poczty 
Leczenie plam. brodawek, włosów, elektrolizą i lampą kwarcowa. 


Tel. 16-61, 217 


z dziedziny techniki wojennej i prowadzenią woj- 
ny, daje bibljografię czasopism wojskowych 
wszystkich państw Świata. 


Wśród nowych wydawnictw. 


Wincenty Rapacki. Sto lat sceny polskiej. 
Warszawa 1925. „Bibljoteka Polska“. 

Cenna i w treść bogata, jest książka sędzi- 
wego autora - artysty miłem i pożądanem zja- 
wiskiem na polu piśmiennictwa historyczno - 0- 
byczajowego. W płastycznych żywo nakreślo- 
nych obrazach przesuwa się przed oczyma czy- 
telnika stulecie sceny warszawskiej, sięgającej 
początkami czasów króla Stanisława Augusta. 
Autor podzielił książkę na cztery rozdziały. — 
W pierwszym opowiada o poczynaniach ojca tea- 
tru polskiego Wojciecha Bogusławskiego, w dru- 
gim daje charakterystykę teatru klasycznego. 
Rozdział trzeci traktuje o teatrze romantycznym, 
czwarty o epoce realistycznej na scenie. Z kart 
książki mówią zaimująco do czytelnika minione 
czasy i ludzie. Niby barwna mozajka przesuwa 
się arcyciekawa galeria aktorów dawnego auto- 
ramentu, o przeróżneji skali uzdolnień i zasług 
scenicznych. Treść uzupełniają bardzo dobre 
i ciekawe ilustracje w liczbie stu dziesięciu. — 
Wśród nich przedewszystkiem portrety artystów. 
reprodukowane z rzadkich już dziś niejednokro- 
(tnie litografii, widoki gmachów teatralnych, 
wnętrz, dawne dekoracje i afisze. Na końcu 
książki indeks. Strona typograficzne bez zarzutu, 
papier ładny. ryciny dobrze odbite, druk czysty. 
Barwna okładka rysunku prof. Antoniego Pro- 
cajłowicza. 

Bolesław  Orzechowicz honorowym dokto- 
rem praw Uniwersytetu Jana Kazimierza. Lwów 
1924. Nakł. Księg. Gubrynowicza. 

Wydawnictwo pamiątkowe, wydane w szacie 
wytwornej, pod wzniosłemi auspicjami: cześć za- 


słudze. Do zasług prawdziwych ma też nieza- 
przeczome prawo Bolesław  Orzechowicz, ten 
światły obywatel - ziemianin, przynoszący na 


żniwo kultury naiprzedniejszy snop. Na treść pu- 


inserujcie się 


ESENCJA ZIÓŁKOWAW „Kurjerze 


znany i ulubiony środek domowy, 
oddaje nieocenione usługi przy bólu. 
reumatyzmie, iszja, bólu zębów i gło- 
wy, migrenie, rwaniu w uszach. 
niedomaganiu żołądka, zaziębieniu itp. 
S5SPORTVTORVC Y 
używają „MERIDIOL%* bo odświeża 
i wzmacnia nerwy, muszkuły i usu- 
wa znużenie. Do nabycia w aptekach 
i droguerjach. 


Lwowskim” 


— Hurtownie oddają: 
„Zorja* składnica apteczna,| 
Kraków i Apteka pod Gwiazdą| 
p. Wiszniewski, Kraków. 

Wytwórnia: 
Laboratorjum Farmacja Kró- 
lewska Huta. 43 


s 


Ministerstwo Kolei 


sprzeda około 700 ton złomu żelaza lanego, 
spalonego i niespalonego. 

Szczegółowe ogłoszenie w „Monitorze* z dnia 
29. stycznia b, r., Nr. 23. 


331 JOrd. 10—12 i 2—5, KRASZEWSKIEGO 3. 


ratu „honoris causa“, głosy prasy, wreszcie w do- 
datkach tekst adresu Tow. popierania nauki pol- 
skiej i dyplomu honorowego obywatelstwa Lwo- 
wa. Niemałą ozdobą książki są ryciny, odbite 
w iłości trzydziestu sześcin sztuk na kredowym 
papierze. Wytłoczona bardzo starannie w dru- 
karni Ossolineum, wyszła publikacia w 500 nu- 
merowanych egzemplarzach. 
Mieczysiaw Opałek. 


O CCC W, 


Sport. 


ŁYŻWIARSTWO. 

Zawody o mistrzostwo Polski organizuje P. 
Z. Ł. w dniu 22 lutegc br. na torze Dynasów w 
Warszawie. W program zawodów wchodzą: jaz- 
da sztuczna pojedyncza, jazda sztuczna parami 
i jazda szybka. W zawodach obowiązują przepisy 
M. Z. Ł. Do udziału w nich mogą być dopuszcze- 
ni tylko członkowie towarzystw względnie klu- 
bów, wchodzących w skład P. Z. Ł. Termin zgło- 
szeń upływa 20 lutego br. Wpisowe 5 zł. od oso- 
by. Zwycięzcy otrzymają dyplomy P. Z. ©. me- 
dale i nagrody honorowe. 

Program szczegółowy: 1) Zawody w jeździe 
sztuczrej pojedynczej: ósemka na jednej nodze, 
Bętlica, zwtot, wężyk z podwójną trójką, wężyk 
z pętlicą, trójka z ósemką. Największa liczba 
punktów 312 (za ćwiczenia obowiązkowe 192, za 
popisowe 120). Czas trwania jazdy dowolnej 
popisowej 4 min. — 2) Zawody w jeździe sztu- 
cznej parami. Czas trwania 5 min. Najwyższa 
liczba punktów 12. — 3) Zawody w jeździe szyb- 
kiej: meta 500, 1500, 5.000 i 10.000 m. Najmniejsza 
liczba punktów zwycięża. 

W zawodach o mistrzostwo świata, mających 
sie odbyć w Oslo (Chrystianii), weźmie udział 
Rosja w osobach Mielnikowa i Ippolitowa. 

LEKKOATLETYKA. 

Nurmi pokonany przez swego rodaka. Fin- 
landczyk Ritoła pokonał w New Yorku w biegu 
na przestrzeni 5.000 in. rekord Nurmi'ego, przeby- 
wając ten dystans w czasie 14:30.80 min. 

OGÓLNE. 

Seimowe koło sportowe. Z inicjatywy! wice- 
marszałka sejmu p. Stanisława Osieckiego pow- 
stało Koło sportowe Sejmu i Senatu, w skład któ- 
rego wieszli posłowie pp. Kosydarski, Stroński, 
Knothe, Kościałkowski, Ramocki i in. Koło ma się 
zaopiekować ruchem sportowym w Polsce i bro- 
nić postulatów sportu wobec rządu. 

Wiadomość powyższą przyjmujemy z zado- 
woleniem i otuchą — w przekonaniu, że zarząd 
Koła opracuje projekt ustawodawstwa sportowe- 
go, na które oddawna oczekujemy. 


— ZAWIADOMIENIE. 


Departament VIIL Sanitarny M. S. Wojsk 
ogłosił za L. 245/25 330 


PRZETARG 


na costawę leków, gazy» 
«vaty, 1ligeęniny. jedwabiu itd., 
w Polsce Zbrojnej Nr. 26. i Monitorze Polskim. 


Termin składania ofert upływa 24. lutego br. 


Każdy komitet biloy 


powinien zaopatrywać się po 
przystępnych cenach w prześliczne 


4 


338 


karnety i kotyljony 


w Pracowni robót artystycznych 


„EPIL IGIŁANE 


Luvóvw, MWyspiańsiciego 7 a 


Tamże do nabycia gustowne ozdoby filigranowe de 
sukien i kapeluszy. Sprzedaje się również detajlicznie. 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 4 
Dr. GOLDSTEIN 5% i perskie 


PRZEWODNIK 


ARTYKUŁY 
ZELAZME 
Meble żelazne, naczy- 
nia kuchenne, okucia 


MLECZARNIA 


SNIADANIA — OBIADY — 
KOLACJE poieca pod no- 
wym zarządem 
„ŁWOWIANKA” Sien- 
kiewicza 9. 


Inż. Stan. Klimowicz 
ul. Kopernika 11. 


A. ZYNICZ. 4 


500 funtów nagrody 


Nowela. 

W tej chwili podszedł do nich gospodarz ho- 
telu, pan Bask, trzymając w ręku telegram. Mło- 
dy człowiek spojrzał pytająco na detektywa, 
a otrzymawszy, odeń nieme pozwolenie, rozerwał 
depeszę. Podczas czytania twarz jego spoważ- 
niała i przeleciał po niej nieznaczny cień. 

Zwrócił się do gospodarza, a wręczając mu 
banknot pięciofuntowy, rzekł: 

— Przypuszczam, że to wystarczy na pokry- 
cie mego tachunku hotelowego. Rzeczy proszę 
przechować, dopóki po nie nie napiszę. 

W stronę detektywa rzucił krótkie: „Jestem 
gotów“ i podszedł do Mildred. Zdjął kapelusz 
i niewyciągając ręki, szepnął: 

— Dobranoc pani. Mam nadzieję, że jutro 
znów księżyc świecić będzie nad Challis Bay. 


I ŻARÓWKI 


stare żarówki. 


SONEUUpoCcaiimajjw="NN a 
| 


KURJER LWOWSKI z środy dnia 4 luiego 1925. Nr. 28 


INFORMACYJNO-REKLAMOWY 
„KUŚSJERA LWOWSKIEGO“ we Lwowie. 
Niżej podane firmy polecamy P. T. Szan. CZYTELNIKOM 


n, a FE ES G" Fabryka 
żarówek. ul. Lwowsk. Dzie- 
ci 25. Tel. 640, regeneruje 

jeny | 


107/, niższe. 


Szybkim krokiem skierował się w stronę wyi- 
ścia, za nim podążyli obydwaj detektywi. Wkrót- 
ce słyszeć było oddalaiący się turkot samochodu. 

Mildred szła powoli po schodach, zmęczona, 
z głową ciężką, jak ołów, od tyłu wrażeń, dozna- 
nych w ciągu niespełna paru godzin. Na schodach 
dogonił ją pan Bask. 

— Jest mi niewymownie przykro, panno Mild- 
red odezwał się lekko zaambarasowany. 
Lecz któż mógł coś podobnego przewidzieć. 

Ku iego zdumieniu, Elmore uśmiechnęła się 
doń uprzejmie: 

— Niech pan o nim źle nie sądzi, panie Bask 

A skinąwszy główką na pożegnanie, weszła 
do swego pokoju. 

Wszystko to nie mogło się pomieścić w gło- 
wie panu Baskowi, któremu coś podobnego zda- 
rzyło się po raz pierwszy w życiu. Że swoiemi 
przypuszczeniami nie omieszkał się podzielić 
z swoją małżonką. 

— Albo ona coś wie, albo jest w nim po uszy 
zakochana — zakonkludował. 


— Maądrzej byś zrobsj, gdybyś miau więcej 
o.zy otwarte — zaud:cydowała Mistress Bask, 
poirytowana, ze nagroda 500 funtów im niz przy- 
padia. 

.— Lecz może ori wcale nie jest mordercą — 
próbował się bronić pan Bask. 

— Wszystko jedno. Wydawnictwo ofiarowało 
nagrodę 500 funtów za wiadomości, mogące przy- 
czynić się do jego ujęcia i te straciliśmy przez 
twoją nieudolność. 

Na tem skończyła się krótka rozmowa mał- 
żeńska. 

Tymczasem panna Mildred przeżywała 
w swym iaokoju chwite pelne niepokoju i ukrytej 
nadzieji. Dziwiło ją bardzo, że na odjezdnem 
rzekł do niej „Dobranoc“, a nie jakby się tego 
miala spodziewać „Żegnaj” lub coś podobnego. 
Zastanawiało ją to bardzo, lecz nie umiała sobie 
w iżaden sposób zdać z tego sprawy. 


(Dok. nast.). 
OK 


Kupujcie w pierwszem źródle nie przepłacając za pośrednictwo. 


LICZCIE SIĘ Z KAŻDYM GROSZEM! 


Kupujcie pierwszorzędne rzeczy, 


lecz tylko w fabryce elektrycznej ubiorów męskich i okryć damskich. Posiadając własną 


elektryczną fabrykę ubiorów męskich i okryć damskich oraz największy w Warszawie detajliczny magazyn. otrzymując towary 
krajowe i zagraniczne bezpośrednio z fabryk, jesteśmy w możności po cenach NIĘBYNYVAKLĘE NISKICH zaofiaro- 
wać Sz. Klijenteli nasze wyroby, które pod względem jakości towaru, dokładu, roboty i fasonu mogą zadowol:ć najwybred- 


niejszy gust. 


Poniżej podajemy ceny na nasze wyroby: 


Garnitury męskie: 


„NERVI“ kolor szary . 
„KARO“ deseniowy 


„KORT“ we wszystkich kolorach . n 

„BOSTON“ (szewiot) granat F. . 

= czarny F. . 

bronz F, 

marengo F. 

kamgarn l. „. . . 
I 


U 
» » 
3 » 
» 


(marengo, granat lub bronz) 


tenis kamgarn we wszyst. odcieniach . 


. . . KJ 


35:— 
37:— 
60 — 


a zł. 


„ 100— » 
S0= 


” 


70:— 


” 
L4 


Jetnie wied. covercoat na podszewce 


gabardinowe raglany E 


Palta męskie: 


„ULSTER“ raglan .... 

s VELOURSE T E ai a D 
angielskic"w="o=azi 
wcięte gdańskie „Bristol“ 


= 


VEIOLW"Rw=. o. 
angielskie . .. 


» " 239 
marengo , . 


gdańskie . , . 


83 u EB 8 3 a 


Jesioniki welourowe od złotych 25— do 45.—, 


Kamizelki: 
białe i sztuczkowe a zł 


Palita nieprzemakalne: 
gumowe. . . adzł21 
"r na » 32 


Spodnie: 


żakietowe w paski 
kamgarnowe 


| DZIAŁ, DAMSKI: 

PALTA: Kostjumy: 
tricolinowe (szary. bostonowe á zł 65 

satynowe ... angielskie „ 60 


sukienne , .. .. k 
gabardinowe . . . gabardinowe 5 


|angielskie . . . . i 

— — we wszystkich kolorach, najświeższych modeli. — — 
A Dzieciane ubranka boston (szewiot) 
„OMUKS*<; ; « « 54 od zł. 25— do 35—, 

BREZ ZŻADNĘGO RYZYKA DLA ZAMAWIĄJĄCĘGO. 


Towar wysyłamy natychmiast po otrzymaniu piśmiennego zamówienia, bez zadatku za zaliczką pocztową. Na żąda- 
nie przyjmujemy towar z powrotem zwracając całkowitą sumę wpłaconą przez klijenta. Za przesyłkę i opakowanie doliczamy 
podług cennika taryfy pocztowej. Przy zamówieniach podawać dokładny adres, objętość w pasie i piersi, gatunek, cenę i kolor. 
W rękawach i spodniach duży zapas materjału. 


Blektryezna Fabryka Ubiorów 


„FKKurcanć Warszawa, Naiewki 2. 


zł 14 12 


25 


à 
wojskowe do butów 


karag. do kamaszy 
struks „Khaki“ 


” 


nieprzemakalne (brezenty) ; 


„ mleczny 


Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. z ogr. por. Z drukarni Spółdzielni Wydawniczej, Chorążczyzna 17, pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. Odpow. redaktor: Tadeusz Stroiński; 


